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Patriotyczny czyn 
narodu polskiego

W  dzis ie jszym  num erze ,,T ry b u n y  L u d u “  ogłaszam y 
k o m u n ik a t M in is tra  F inansów  o w yn ika ch  su b sk ryp c ji 
N a rodow e j Pożyczki R ozw oju  S il P o lski, rozpisanej na 
mrocy u chw a ły  R ady M in is tró w  w  d n iu  18 czerw ca 1951 r. 
Jak  z tego k o m u n ik a tu  w y n ik a , pożyczkę subskrybow a ło  
w  ca łym  k ra ju  8.401.160 osób na łączna sumę 1.578.510.220 
z ło tych .

Oznacza to, że p re lim in o w a n a  suma pożyczki, ro zp i- 
sanej ja k  w iadom o na jeden m ilia rd  dw ieście m ilio n ó w  
z ło tych , została przekroczona o przeszło 378 m ilio n ó w  zło­
tych . Oznacza to, że na apel naszej w ładzy ludow e j ode­
zw ało  się o fia rn y m  czynem  ponad osiem m ilio n ó w  czterysta  
tys ięcy P o laków  i  Polek.

Jedno i d rug ie  — przekroczenie  p re lim in o w a n e j sum y 
pożyczki o przeszło 378 m ilio n ó w  z ło tych  i ogarnięcie 
subskrypc ją  tak  w ie lk ie j liczby  ludności, to  w ie lk ie  zw y­
cięstw o P olski Ludow e j, to  w span ia ły  czyn narodu po l­
skiego, to  w yraz  rosnącego uśw iadom ien ia  i po lityczne j 
ak tyw nośc i w ie lo m ilio n o w ych  rzesz P o lakow , to potężna 
m anifes tac ja  jedności i zw artości na rodu  w  w alce o po­
kó j i  p lan sześcioletni.

W  o fia rn y m  czynie narodu, k tó rego  w yrazem  stała się 
subskrypcja , w szys tk im  w ars tw om  przodow ała  i św iec iła  
p rzyk ładem  nasza bohaterska idasa robotn icza. U dz ia ł 
mas robo tn iczych  i in te lig e n c ji p racu jące j w  su b sk ryp c ji 
b y ł n ieom al s tuprocen tow y. Masy ro b o tn ikó w  i p ra co w n i­
ków  um ysłow ych  wszędzie odezw ały się na w ezw anie na­
szego państwa ludowego, subskrybu jąc  pożyczkę. W  bar­
dzo licznych  w ypadkach robo tn icy  i p racow n icy  u m ys ło w i 
d e k la ro w a li na pożyczkę w iększą ilość dn iów ek, n iż  ta 
do k tó re j n a w o ływ a ła  C en tra lna  Rada Z w ią zkó w  Zaw o­
dow ych.

T ym  sam ym  nasza klasa robotn icza  dow iod ła , że św ia ­
doma jest swej w ysok ie j m is ji p rzew odn ika  narodu w 
Walce o pokój i p lan sześcioletni i że gotow a iest w  im ię  
u rzeczyw is tn ien ia  w ie lk ie g o  p rogram u b udow n ic tw a  so­
c ja lizm u  w naszym k ra ju  na o fia rn e  czyny i poświęcenie, 
na jeszcze w iększy tw ó rczy  w ys iłe k  pracy.

W raz z klasą robotn iczą  p o tra k to w a ły  spraw ę pożyczki 
ja ko  w łasną, żyw otną  spraw ę rów n ież m ilio n o w e  rzesze 
pracu jących chłopów . Św iadectw em  w yso k ie j do jrza łości 
p o lityczn e j i w ie rności mas ch łopskich  sojuszow i robo t­
n iczo -ch łopsk iem u  jes t fa k t, że ogół gospodarstw  ch łop­
sk ich  w  k ra ju  —  z n ie lic z n y m i w y ją tk a m i —  subskrybo ­
w a ł pożyczkę. Bardzo często ch ło p i d e k la ro w a li w iększe 
k w o ty , n iż te. do k tó rych  w n iesien ia  w zyw a ł Z w iązek Sa­
m opom ocy C h łopsk ie j. Masowo d e k la ro w a li udz ia ł w  po­
życzce m ało i ś re dn io ro ln i ch łop i, dem onstru jąc  w  ten 
sposób bezgraniczne zaufan ie  do państw a ludowego, goto­
wość poparcia w sze lk ich  poczynań naszej w ła d zy  ludo ­
w e j, zm ierza jących do podnoszenia dob ro b y tu  i  k u ltu ry  
narodu, do podnoszenia na coraz w yższy szczebel s iły  O j­
czyzny. ' v

W  su b sk ryp c ji w z ię li zatem powszechny u d z ia ł ro b o t­
n icy , ch łop i p racu jący, in te lig e n c ja , rzem ieś ln icy  i w szy­
scy lo ja ln i obvw a te le  spośród in n ych  w a rs tw  społeczeń­
stwa. S p a liły  na panewce know an ia  w ro g ich  agentur, k tó re  
U siłow a ły  p rzec iw staw ić  się je d n o lite j p a tr io tyczn e j po­
s taw ie  narodu.

S u b sk ryp c ji pożyczki tow a rzyszy ła  w ie lka  kam pan ia  
po lityczna , k tó ra  p rzyczyn iła  się do dalszego wzm ożenia 
św iadom ości i ak tyw nośc i najszerszych mas lu d u  p racu ją ­
cego. do jeszcze mocniejszego scem entowania sojuszu ro ­
botn iczo  - chłopskiego, do jeszcze ściślejszego zespolenia 
w ie lo m ilio n o w y c h  rzesz p a tr io tó w  w  szeregach narodow e­
go fro n tu  w a lk i o pokó j i  p lan  sześcioletni.

W  rezu ltac ie  kam pan ii pożyczkow ej w zrosło  w  masach 
zrozum ien ie , że dodatkow e zm ob ilizow an ie  środków  p ie ­
n iężnych ludności pomoże nam szybciej zbudować i u ru ­
chom ić se tk i now ych fa lpryk. hu t, \  kopalń, przyspieszyć 
dzie ło  up rzem ys łow ien ia  k ra ju  i podnoszenia na coraz 
w yższy poziom  w yda jnośc i p racy w  ro ln ic tw ie . W  masach 
w zros ło  zrozum ien ie , Ze dz ięk i pożyczce szybciej podoła­
m y napo tykanym  na drodze naszego ro zw o ju  i ro z k w ity  
trudnośc iom  — trudnośc iom  rodzącym  się z naszego szyb­
k iego marszu naprzód, z naszego im ponującego tem pa 
w zros tu  w  każdej dz iedzin ie  życia i tw órczości narodow ej.

W  szerokich rzeszach narodu w  rezu ltac ie  ka m pan ii sub­
s k ry p c y jn e j w zrosło  zrozum ien ie , iż  pożyczając pań­
s tw u  — robo tn icy , ch łop i, in te lig e n c ja  pracująca, każdy 
obyw a te l - p a tr io ta  pożycza sam sobie, poniew aż pożycz­
ka w róc i się każdem u podw ó jn ie  — raz w  postaci g o tó w k i 
(dla po łow y subskrybu jących  w raz  z prem ią), a po w tó re  
w  postaci rosnącego za trudn ien ia  w  now ych  w span ia łych  
zakładach p ro d u kcy jn ych  w yposażonych w  najnow ocześ­
nie jszą technikę, w  postaci rosnącego s tru m ie n ia  tow a ­
ró w  na ryn ku , w  postaci setek tysięcy now ych  izb m iesz­
ka lnych . w postaci now ych żłobków , przedszko li, szkół 
i  wyższych uczeln i dla dzieci ludu  pracującego, w  postaci 
now ych  zakładów leczniczych, w  postaci now ych  k in , 
te a tró w  i b ib lio te k  — sławem  w postaci rosnącego dobro ­
b y tu  i k u ltu ry  narodu, s iły  naszej o jczyzny.

T a k i jest p o lityczn y  sens pożyczki — w yrazu  p a tr io ­
tyczne j o fia rnośc i najszerszych izesz narodu, rosnącego 
U św iadom ienia mas pracu jących  m iasta i w si. potężnej 
m a n ife s ta c ji jedności i zw artości narodu w  walce o pokó j 
p rzec iw ko  im p e ria lis tyczn ym  podżegaczom w o jennym , 
W walce o w spania łe  dz ie ło  p lanu  sześcioletniego.

„Pisma wybrane“ 
Feliksa Dzierżyńskiego

N akładem  ..Książki i W iedzy“ 
Ukazały się „P ism a W vorane“  
Feliksa Dzierżyńskiego, przygo­
towane do d ru ku  przez W ydzia ł 
H is to r ii P arń i KC PZPR 

••Pisma W ybrane" stanow ią , 
jsdnp z czołowych pozycji I

wśród w ydanych osta tn io  p u b li­
ka c ji ooświęconych 25 rocznicy 
śm ierci Feliksa Dzierżyńskiego 
— najw iększego polskiego re ­
w o luc jon is ty . jednego z b lisk ich  
w sp ó ibo jow n ików  Len ina  i 
S ta lina.

W Puławach sianie obelisk
ka czci Feliksa Dzierżyńskiego

_ (f) 5-osobowy zespół a rtys ­
tów  członków S pó łdzie ln i Pracy 
Z w iązku  P las tyków  „F o rm a " w 
L u b lin ie  po opracowaniu p ro ­
je k tu  p rzys tąp ił do w ykonan ia  
°be lisku  poświęconego uczcze­
n iu  pam ięci w ie lk iego  Polaka 
Feliksa Dzierżyńskiego. Obe­
lis k  w ykonany w  p iaskowcu zo-

stanie ustaw iony na teren ie b y ­
łych koszar pu łku  B ie law sk ie ­
go w Puławach, gdzie Feliks 
D zierżyński w 1905 r. p row a­
dził wśród . kw a te ru jącego w o j­
ska pracę po lityczną  sk ie row a­
na przec iw  carow i, ciem iężcy 
narodów  polskiego i  rosy jsk ie ­
go.

Przybycie do Warszawy 
nowego szefa misji M D

(t) D n ia  6 lipca p rzyb y ła  do 
W arszaw y pan i Aenne K u n d e r- 
ftiann — now om iańow any Szef 
*p is ji dyp lom atycznej,' Am basa­
d o r N adzw ycza jny i Pełnom ocny 
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra­

tyczne j w  Polsce. Na dw orcu 
p o w ita ł panią K underm ann d y ­
re k to r p ro tokó łu  dyp lom atycz­
nego M in is te rs tw a  S praw  Z a ­
gran icznych — E dw ard  B arto l.

8.401.160 obywateli subskrybowało 
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski 

na kwotę 1.578.510.220 złotych
K o m u n ik a t M in is tra  F in a n s ó w

Narodowa Pożyczka Rozwoju 
S ił P o lsk i rozpisana przez Rząd 
R. P. na sumę 1.200 m ilio n ó w  
z ł spotka ła się z powszechnym  
poparc iem  całego narodu.

W  ciągu 20 d n i od c h w il i 
o tw arc ia  su bskrypc ji w  d n iu  
18. V I. 1951 r. Pożyczkę sub­
skrybow a ło  8.401.160 obyw a te li 
na sumę 1.578.510.220 z ło tych .

W  ten sposób ro z p is a n a  
kw o ta  N arodow ej P ożyczki Roz­
w o ju  S ił P o ls k i została prze­
kroczona o przeszło 378 m il io ­
nów  z ło tych .

. .M u s im y  zakończyć pracę przed te rm in e m “

Budowniczowie Gorzowa toczą walkę o godziny i minuty
(KO RESPO NDENCJA W I.A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

W  oddziale kondensacji praca 
nie ustaw ała ani na m in u tę  O - 
s ta tn ie j nocy inż. W e lte r i m a j­
ster tow . W ieczorek pracow ali 
z ca łym  natężeniem, by oddać 
do ruchu maszyny przędzące 

M ija ły  godziny. S trudzone rę ­
ce ani na ch w ilę  nie od ryw a ły  
się od pa ln ików , g łow ic  i pom ­
pek. N ie by ła  to pierwsza noc, 
w  k tó re j zatraca ł się czas na bu ­
dow ie w ie lk iego  kom b ina tu  che­
micznego w  Gorzowie. Załoga 
pracowała bez w ytchn ien ia , oży­
w iona jedną m yślą: „M u s im y  
zakończyć pracę przed te rm i­
nem ". T ak ich  nocy by ło  o w ie ­
le w ięcej. W ie lu , w ie lu  iest ludzi 
oddanych duszą i sercem budo­
wie. ja k  a k tyw is ta  p a rty jn y , a- 
na ra tow y A nd rze j K uba la , czy 
mąż zaufania tow . M acio łek. 
k tó rych  towarzysze pracy po 
prostu „w y rz u c a li“  na k ilk a  go­
dzin snu.

Gorzów może już 
rozpocząć pracę

O ddzia ł Chem iczny jes t już 
go tow y do ruchu, na kondensa­
c ji z każdą godziną zwiększa 
się ilość koc io łkó w  przędzących, 
z k tó rych  c ie nk im i ja k  włos 
n itk a m i p łyn ie  surowa przędza.

Skon tro low ane maszyny w łó ­
kienn icze w  „św ie tla n e j h a li“ 
przeszły ju ż  próbną p rodukc ję  
i mogą ruszyć pełną parą

W oddziale aw iważu. gdzie u- 
szlachetnia się i u trw a la  skręty 
w łókna , brygada spawacza Ż u ­

ka, jednego z najlepszych fa ­
chowców, zakończyła ju ż  m on­
taż zb io rn ików  Potężna suszar­
ka jest iuż gotowa do ruchu, 
trzeba ty lk o  o tw orzyć zaw ory i 
puśrić  parę.

U ruchom iono urządzenia k l i ­
m atyzacyjne, te rm oh yd ro g ra fy  
w  „św ie tla n e j h a li“  czekają na 
nodłączenie. In n y m i słowy... za 
k ilk a  godzin Gorzów może roz­
począć produkcję . Inżyn ie ro w ie  
-  kon s tru k to rzy , m a js trow ie , ro ­
bo tn icy  i brygadziści w ykona ł: 
podjęte zobowiązanie. Przed te r ­
m inem  ruszą pierwsze w  k ra iu  
i n ieliczne w  Europie Zak łady 
W łók ien  Syntetycznych.

Wygramy walkę z czasem 
i o nową produkcję

Ten prze łom ow y dzień nie  t y l ­
ko dla załogi Gorzowa ale i dla 
naszego całego przem ysłu — to 
rezu lta t d ług o le tn ie j pe łnej po­
święcenia pracy, naszych in ży - 
n ie ró w -p ro je k ta n tó w  B iu ra  P ro ­
jek to w a n ia  P rzem ysłu W łó k ie n ­
niczego w  Łodzi, k tó rzy  swój 
w ys iłek  tw ó rczy  pośw ięcili na 
opracowanie k o n s tru k c ji d la no­
wych typó w  maszyn, dla tego 
nieznanego u nas daw n ie j now e­
go typu produkc ji.

Ta o lb rzym ia  praca nad o- 
pracow yw an iem  dokum entach 
technicznej agregatów wiąże się 
z w ie lom a nazw iskam i. Są m ię­
dzy in n y m i 'ta c y  in żyn ie row ie  
ja k : M razek, K rasnodębski, Ney. 
W elter, S tarzak. są i inn i. N ie

ty lk o  op racow a li oni k o n s tru k ­
cję, ale od szeregu tygodni 
w spó ln ie  z brygadam i m o n te r­
sk im i i ś lusarsk im i toczą w a lkę  
o spraw ny m ontaż i u ruchom ie ­
nie maszyn.

O fia rn ie , nie szczędząc w y ­
s iłków , pracow a ły  brygady dzia­
łu ob rób k i m echanicznej, k tóre 
rozpoczęły w a lkę  z czasem i 
harm onogram em  oddając na 
dwa tygodn ie  przed term inem  
au tok law y. w ykonu jąc  prace 
toka rsk ie  zamiast w 1400 robo- 
czo-godzin. w 1000 roboczo-go- 
dzin i wyprzedzając harm ono­
gram  innych  prac od 20 do 30 
procent

Dobrą pracę po lityczną i ag i- 
ta to rską  p row adzi tu  towarzysz 
p a rty jn y , członek egzekutyw y, 
toka rz  Ć w ik liń s k i m ob ilizu jąc  
w raz z majstre~m M ozołem  to­
warzyszy z mechanicznego do 
w a lk i o skracanie te rm in ó w  w y ­
konyw anych prac. tłum acząc 
brygadom  znaczenie te j w ie l­
k ie j budowy dla  naszej gospo­
dark i.

W  w y n ik u  dobrze postaw ione j 
p racy po lityczne j do dn ia 1 
lipća m echaniczny np. zam iast 
150 kó ł do k ra ja rk i po lim eru , 
w yko na ł 300. o trzy  dn i wcze­
śnie j zakończył w szystk ie  robo­
ty  do m ontażu itd .

Zakład, w którym pracuje 
się z radością

Na każdym  odcinku pracy w 
Gorzow ie, w  każdej h a li p ro­
d u k c y jn e j odczuwa się zgraną

pracę ko lek tyw u . O to ludzie, 
k tó rzy  m yślą o jednym : aby :ak 
na jszybcie j ruszyła produkcja , 
ruszyła — w spólnym  wysw- 
kiem , wspólną pracą ca łe j za­
łogi.

T rudno  by łob y  w ym ien ić  
p rzodow n ików  pracy, m a js tr jw , 
b rygadzistów , w szystk ich  ludzi, 
k tó rzy  zasługują na' w y ró żn ie ­
nie. jest ich bow iem  dużo.

Ten w span ia ły  ob iekt z nowo­
czesnymi m aszynam i, agregata­
m i. im ponującą halą, ośw ie tlo ­
na setkam i lam p ja rzen iow ych, 
poryw a każdego, kto  przychodzi 
tu  pracovzać N ik t nie chce po­
zostać w tyle. Frezer Leon B ru - 
zi, me m ógł być na masówce, 
na k tó re j załoga podję ła zobo­
w iązania lipcowe. Z g łos ił się 
w ięc sam, postanaw ia jąc w y fre - 
zować w okresie 2-eh tygodni 
300 k ó ł zębatych.

Ten sam zapał okazuje m łoda 
dziewczyna z oko lic  Gorzowa 
Z o fia  W in iew icz, rob o tn ik  ro l­
ny S trza łko w sk i i inn i. którzy 
uczą się obsługiw ać agregaty i 
po raz p ierw szy p rzysz li ze- wsi 
do przem ysłu.

*
W  oddziale aw iw ażu zakoń­

czono iuż  zakładanie in s ta la c ji 
e lek tryczne j, obecnie zakłada 
się te rm om e try  i usuwa ślady 
po montażu. przygotow ując 
agregaty do wstępnej próby

W służbie w ie lk iego  planu 
rozpoczną p rodukcję  nowe w ie l­
k ie  zakłady chem iczne na na­
szych Z iem iach O dzyskanych

W A N D A  SUCHECKA

W czynie lipcow ym

Wszystkie kopalnie 
zobowiązania

(f) Ze wszystkich stron kraju wciąż napływają tysiące no­
wych meldunków o podjęciu zobowiązań produkcyjnych, 
którymi polski świat pracy czci siódmą rocznicę Manifestu

węgla podjęły już 
produkcyjne

PKWN,
Liczbę kopa lń  yzęgla, k tó re  

pod ję ły  zobow iązania p ro d u k ­
cy jne  dla  uczczenia Św ięta 22 
Lipca pow iększyły  załogi ko ­
pa lń „Ś ląsk". „P o k ó j“ , „ G l iw i­
ce“ . „B o b re k “ . „C horzów “ , „Ja n - 
kow ice", „M akoszow y“ . „C on­
cord ia “ . „A n d a lu z ja "  oraz ko­
pa ln ia  im . D ym itro w a . T ym  sa­
m ym  w szystk ie  kopa ln ie  węgla 
po d ję ły  ju ż  czyn lipcow y.

4 brygądy ścianowe liczące 68 
lu d z i oraz 7 dw uosobowych ze­
społów chodn ikow ych p ierw sze j 
zm iany w ydobyw cze j kopa ln i 
„P o k ó j“  zadek la row a ły  w ysokie 
przekroczenie norm . M. in. 3 
brygady ścianowe — P io tra  
D źw igają. H enryka  Brysza i 
K a ro la  Szkopa zobow iązały się 
w ydobyć ponad p lan 4.116 ton 
węgla, a zespół ścianowy F ra n ­
ciszka S tarka Dostanow ił zw ię ­
kszyć miesięczna liczbę c y k li 
w ydobyw czych z 24 do 26.
Zobowiązania włókniarzy

R obotn icy Z akładów  im. D u­
bois w  Łodz i po d ję li zobow iąza­

n ia  o łącznej w artośc i ponad 
135 tys. zł. M  in. 49 zespołów 
tkack ich  podniesie w czasie rea­
liz a c ji czynu lipcowego w y ­
dajność pracy o 2 p rocen t 
5.600 kg przędzy oraz 2.177 m e­
tró w  tkan in  w yp ro d u ku ją  ponad 
plan robo tn icy  Z akładów  Prze­
m ysłu  Baw ełnianego im . St. K u ­
nickiego W artość zadeklarow a­
nych dotychczas zobowiązań za­
łog i ZPB im  D y w iz ji Kościusz­
kow sk ie j w ynosi ponad 221 tys. 
zło tych. Również cenne zobo­
w iązan ia  pod ję li robo tn icy  Za­
k ładów  im . R ych lińsk iego w  
Łodzi.

Czyn lipcowy metalowców 
i budowlanych

R obotn icy Z ak ładów  M echa­
nicznych im . K a ro la  Ś w ierczew ­
skiego w  E lb lągu pod ję li zobo­
w iązan ia  w artośc i ponad 600
tys. zł.

W  ram ach czynu lipcowego 
przodu jąca brygada tych Z a k ła ­

dów postanow iła  w yp rodukow ać 
ponad p lan 6 wagonów różnych 
w yrobów .

R obotn icy Z jednoczenia B u ­
dow n ic tw a M ie jsk iego  w  L u ­
b lin ie  ukończą na 22 lipca br. 
p rzedterm inow o 3 bu d yn k i m ie­
szkalne o łącznej kuba tu rze  po­
nad 15.000 m etrów  sześciennych, 
dla rob o tn ików  budu jące j się w 
L u b lin ie  F a b ry k i Samochodów 
C iężarowych.

Meldunki z pełnego morza
Załoga s ta tku  „S o łde k“  zaw ia­

dom iła , że m arynarze gospo - 
darczym  sposobem, w  czasie 
re jsu  w yko na ją  prace rem onto­
we zaplanowane do w ykona -  
n ia  w  stoczni.

Podobne zobowiązania podję­
l i  m arynarze lo  innych  jedno­
stek m orskich. R ealizu jąc je 
zaoszczędzą on i ponad 280 tys. 
zł.

Cenne zobowiązania 
młodzieży

M łodz i rob o tn icy  Z jednocze­
nia B udow n ic tw a M ie jsk iego  
n r  3 K A M  w  W arszaw ie, za tru ­

dn ien i p rzy  odbudow ie T ea tru  
W ie lk iego. U n iw e rsy te tu  W ar­
szawskiego i na M ariensztacie 
przyśpieszą w ykonan ie  zaplano­
w anych prac o 1.674 roboczo- 
godziny.

O LS Z T Y N  (K or. w ł.) D la ucz­
czenia św ięta O drodzenia Z M P - 
cw ska załoga parowozu TR  203- 
261, k tó ra  przejechała już  
100.000 k ilo m e tró w  bez nap raw y 
średn ie j, zobowiązała się prze­
jechać dodatkow o 25 tys ięcy k i­
lom etrów .

Zakończą żniwa przed 
terminem

Załoga zespołu PGR Jag ie lo- 
nów  w  w oj. o lsz tyńsk im  posta­
now iła  zakończyć żniwa na 6 
dn i przed term inem . Podobne 
zobow iązanie pod ję li robo tn icy  
zespołu Posędzie i w ie lu  innych  
zespołów.

Załoga w arszta tu  m echanicz­
nego PGR K le w k i zobow iąza­
ła się w yrem ontow ać poza p la ­
nem snopow iązałkę oraz w yko ­
nać z w ra ku  przyczepę samo­
chodowa o nośności 6 ton.

(ka)

Zgoda narodu koreańskiego na rokowania w sprawie 
zawieszenia broni-dowodem szczerości jego dążeń

do ustanowienia pokoju
(f) MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS z Phenjanu, 

dziennik „Ncdon Sinmun“ ogłosił artykuł wstępny, w którym 
czytamy m. in.:

Rząd U S A  nie  m ógł dopiąć 
swego celu. P lany  jego, zm ierza­
jące do zaboru K o re i Północnej 
p rzy  pomocy s ił zbro jnych, — 
zakończyły się fiask iem . W tym  
stanie rzeczy rząd USA w y ra z ił 
życzenie p rze rw an ia  dzia łań 
w o jennych w  K ore i.

Od przeszło ro ku  trw a  w  K o ­
re i rozpętana przez im p e r ia li­
stów  am erykańskich  i przez 
zdradziecką k lik ę  lisynm anow - 
ską k rw a w a  i  pustosząca wojna. 
Naród koreański an i na chw ilę  
n ie  p rze rw a ł boha te rsk ie j w a lk i 
p rzeciw ko agresorom am ery­
kańskim , w a lk i o honor, w o l­
ność i niezależność ojczyzny.

Im p e ria liśc i am erykańscy l i ­
czy li na to. że przez masową za­
gładę ludności c y w iln e j i 
ba rba rzyńsk ie  niszczenie m iast 
i wsi, uda im  się złamać ducha 
bojowego naszego narodu oraz 
zagarnąć całą Koreę. A m e ry k a ­
nie lic z y li na to, że uda im  się 
przekszta łc ić  Koreę w  bazę w o j­

skową, mającą służyć spraw ie 
rozszerzenia agresji ha D a lek im  
Wschodzie, że uda im  się 
zakuć naród koreański w k a j­
dany n iew o li. Jak się okazało, 
im p e ria liśc i am erykańscy, po­
m y li l i  się. M iłu ją c y  pokój na­
ród koreański nie przestraszył 
się pogróżek i nie ug ią ł się przed 
in te rw e n tam i. W ręcz p rzec iw ­
nie, naród koreański, popiera­
ny przez całą postępową lu dz ­
kość, zadał druzgocące ciosy 
n iep rzy jac ie lo w i, zdem askował 
i pokrzyżow a ł p lany agresora, 
k tó ry  m a rzy ł o b łyskaw iczne j 
w o jn ie  w  Kore i. N aród nasz — 
pisze w spom niany w yże j dzien­
n ik  — zadał agresorom ca łko­
w itą  klęskę w o jsko w o -p o litycz ­
ną.

K rach  am erykańsk ie j aw an­
tu ry  w o jenne j w  K ore i oraz na­
cisk św ia tow e j op in ii, oburzonej 
po tw o rn ym i przestępstwam i in ­
te rw e n tów  w  K ore i, — zm usiły  
am erykańskie  ko ła  rządzące do

w ydan ia  genera łow i R id - 
gw ay ‘ow i in s tru k c ji w  spraw ie 
zaproponowania naczelnemu do­
w ództw u K oreańsk ie j A rm ii L u ­
dow ej podjęcia rozm ów odnoś­
nie p rze rw an ia  ognia i zaw ar­
cia roze jm u

Zgoda narodu koreańskiego 
na rokow ania  w spraw ie zaw ie­
szenia b ron i jest jeszcze jednym  
dowodem szczerości dążeń na­
rodu koreańskiego do zakończe­
nia obcej in te rw e n c ji zb ro jne j 
w  K o re i i do ustanow ien ia po­
ko ju .

Naród koreański, k tó ry  w k ro ­
czył na drogę pokojowego, de­
m okratycznego rozw o ju , — do­
ło ży ł w szelkich starań, by z li­
kw idow ać „ l in ię  38 rów no leżn i­
ka". k tó ra  w  sztuczny sposób 
ro zb ija  Koree na dw ie  części, 
oraz by po ko jow ym i środkam i 
stw orzyć wolne, niezależne i je ­
dno lite  państwo koreańskie.

Im pe ria liśc i am erykańscy, nie 
dopuszczając do zjednoczenia 
K ore i, pop ie ra li zdradziecki re ­
żim  L i Syn-m ana. dążąc do 
przekształcenia K ore i w bazę 
wojenną, skierowana p rzeciw ko 
m iłu ją c y m  pokó j narodom  A z ji.  i

Obecnie na p ie rw szym  etapie 
pokojowego rozw iązania kw e s tii 
koreańskie j stoją dw a zadania: 
przerw ać dz ia łan ia  wojenne 
oraz podpisać zawieszenie broni.

Bohaterska arm ia ludow a K o­
rei, walcząc o słuszną sprawę 
ram ię  w  ram ię  z odw ażnym i 
ocho tn ikam i ch ińsk im i, — w y ­
kazała swą w o jskow a i m ora lna 
przewagę nad am erykańsk im i 
w o jskam i agresyw nym i. S iły  
K oreańskie j A rm ii Ludow e j i 
narodu koreańskiego są n ie w y ­
czerpane Po naszej s tron ie  są 
ochotn icy chińscy i b ra terska 
pomoc całej postępowej ludz­
kości.

Uważam y, że rokow an ia  w  
spraw ie p rze rw an ia  dzia łań w o­
jennych w  K o re i pow inny  stać 
się ogrom nym  w kładem  w  spra­
wę ustanow ienia pokoju na Da­
le k im  Wschodzie, i odwrócenia 
niebezpieczeństwa nowei w o iny  
św ia tow e j P rzerw an ie am ery­
kańsk ie j in te rw e n c ji zb ro jne j 
w  K ore i pow inno stw orzyć mo­
cna podstawę dla  rozw iązania 
kw e s tii koreańskie j, dla ustano­
w ien ia  trw a łego  poko ju  na Da­
le k im  Wschodzie.

Przed uruchomieniem Gorzowa

Odbieraczka w łókna surowego Łuc ja  Romanowska zdejmuje  
z maszyny przędzalniczej próbną produkcję  —  szpule przędzy  

włókna  syntetycznego
F o to  C A F  — b a ra n o w s k i

W  roczn icę  u k ła d u  w  Zgorze lcu
Artykuły premiera Groleuohia i ambasadora RP 

íz.vriortzika u pras?e niemietk-ej
(f) B E R L IN  'P A P , N iem iecka 

prasa dem okratyczna poświecą 
liczne a rty k u fy  p ierwsze j rocz­
n icy  podpisania w  Zgorzelcu u- 
k ładu  polsko - n iem ieckiego o 
w ytyczen iu  usta lonej i is tn ie ją ­
cej g ran icy  na Odrze i Nysie.

D z ienn ik  „Taeg liche Rund - 
schau“  zamieszcza a rty k u ł p re­
m ie ra  N R D — O tto  G rotew ohla 
pt. „P rzy ja źń  i pokój z naro­
dem po lsk im ". U k ła d  zaw arty  
w Zgorzelcu — pisze p rem ier 
G ro tew ohl — co potężny cios 
zadany podżegaczom w o jennym  
U kład w Zgorzelcu oznacza bo­
w iem  konsekw entną rea lizację 
p o lity k i pokotu, konsekwentne 
w ykonan ie  postanowień uk ładu 
poczdamskiego“ .

Szef po lsk ie j m is ji dyp lom a­
tyczne j ambasador Izydorczyk

ogłosi! w  „Taeg liche Rundschau“  
a rty k u ł, podkreśla jący doniosłe 
znaczenie p rzy jaźn i polsko - n ie­
m ieck ie j dla spraw y pokoju.

Manifestacja w Szczecinie
(f) W  pierwszą rocznicę pod­

pisania w  Zgorzelcu uk ładu  
m iędzy Rzeczpospolitą Polską i  
N iem iecką R epub liką  Dem okra­
tyczną o w ytyczen iu  usta lonej 
i is tn ie jące j po lsko -n iem ieck ie j 
gran icy  państw ow ej — przed­
staw icie] P K O P  W. Daszkiew icz 
w yg ios ił w  Szczecinie odczyt 
o znaczeniu uk ładu dla  wzm o­
cnienia s ił obozu pokoju.

O koło 1.500 słuchaczy gorąco 
m an ifestow ało  na rzecz p rzy ja ­
źni m iędzy narodem po lskim  i  
n iem ieck im  i poko jow e j w spół­
pracy m iędzy narodam i.

Największa w Polsce, nowoczesna 
garbarnia rozpoczyna produkcję

(f) Częściowo uruchom iono już 
p rodukc ję  w na jw iększe j w  P o l­
sce i na jba rdz ie j nowoczesnej 
ga rba rn i, wzniesionej na krań  - 
cach G.ńezna na fundam entach 
daw nej zniszczonej garbarn i.

Nowa ga rba rn ia  o trzym u je  
na jba rdz ie j nowoczesne maszy - 
ny  z Czechosłowacji. M ontaż 
tych maszyn przeprowadzono 
systemem potokow ym  opartym  
n r wzorach radzieckich. Zasto­
sowanie potokowego m ontażu i 
rea lizacja  1-m a jow ych  zobow ią­
zań załogi pozw o liła  przystąp ić

na 3 miesiące przed te rm inem  
do częściowej p ro d u kc ji nasta -  
w ione j g łów n ie  na skóry chro­
mowe

K a d ry  robotnicze nowej gar­
ba rn i — to przede w szystk im  
m łodzi ż robotnicza z Gniezna 1 
chłopska — z oko lic  miasta.

Po raz p ierw szy w  h is to r ii 
ga rbarstw a polskiego znaczny 
odsetek nowych kad r robo tn i -  
czych stanow ią kob ie ty

Już nied ługo nastąpi pełne 
u ruchom ien ie  nowoczesnej gar­
nam i.

Polska delegacja rządowa wyjechała 
do Mongolskiej Republiki Ludowej
(f) W dn iu  6 bm  odleciała do 

U łan B ato ru  delegacja Rządu 
Rzeczypospolitej P o lsk ie j, w o- 
sobach m in is tra  zdrow ia  dra 
Jerzego Sztacheiskiegc i gene- 
la ła  d y w iz ji W ojciecha B ew ziu - 
ka, udając się na zaproszenie 
Rządu M ongolskie  R e pu b lik i 
Ludow ej na uroczystości św ięta

narodowego — 30-lecie Rewo­
lu c ji Ludow e j przypadające w  
dn iu  11 bm.

Na lo tn isku  żegnali delegację: 
M in is te r Spraw Zagranicznych 
d r S tan is ław  Sk zeszewsk, oraz 
wyżsi u rzędn icy m in is te rs tw : 
Spraw Zagranicznych, Z d row ia  
, O brony N arodowej.

Delegacje zagraniczne na Kongres 
Nauki Polskiei opuściły Warszawę

(f) W arszawę opuściła udając 
się do M oskw y, delegacja uczo­
nych radzieckich, k tó rzy  b ra li 
udz ia ł w  obradach I  Kongresu 
N a uk i P o lsk ie j z cz łoninem  rze­
czyw is tym  A ka d e m ii N auk 
ZSRR A leksandrem  O parinem  
na czele.

Również opuściły W arszawę 
delegacje uczonych na Kongres 
N auk i P o lsk ie i: Czechosłowacji, 
R um un ii. N iem ieck ie j R epub li­
k i Dem okratycznej oraz uczeni 
F ra n c ji i. Szwecji.

Przygotowania do rokowań w Korei
Komunikat dowódców koreańskiej armii ludowej 

i ochotników chińskich
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych Chin donosi, że naczel­
ny dowódca koreańsk ie j a rm ii 
lu do w e j K im  Ir-s e n  oraz do­
wódca ocho tn ików  chińskich 
Peng T eh -h ua i w ystosow a li 
d u g a  rad iow ą następujący ko­
m un ika t. przeznaczony dla gen. 
R idgw ay ‘a:

Zgadzam y się na dokooptow a­
nie do o fice rów  łącznikow ych 
d '-óch  tłum aczy oraz na zapro­
ponowany przez pana te rm in  
ich od jazdu do Kaesong. Podej­
m iem y w sze lk ie  k ro k i dla za­
pew n ien ia im  bezpiecznego prze 
jazdu. P roponujem y, aby ofice­
row ie  łą czn iko w i uda li się do

Kaesong samochodami, by w  
ten sposób zapewnić im  w  ja k  
na jw iększym  stopniu bezpie­
czeństwo podróży i  by un iknąć 
nieporozumień.

Równocześnie in fo rm u je m y  
pana. że nasi trze j o fice row ie  
łączn ikow i, z k tó rych  jeden iest 
nu łko w n ik iem . wraz z dwom a 
tłum aczam i i osobami tow a rzy­
szącymi im  udadza się dnia 7 
lioca o godz 5 czasu koreań­
skiego z re jonu  P hen janu dzie­
sięcioma samochodami w k ie ­
ru n ku  Kaesong przez S ariw on i  
Nanczun — w  celu uczestnicze­
nia w  rokow aniach. Samochody 
te będą posiadały w yraźne zna­
k i rozpoznawcze.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u ­
dowej podało do wiadom ości w 
dn iu 6 lipca. ze oddzia ły K o re ­
ańskie j A rm ii Ludow e j w ści­
s łym  w spó łdz ia łan iu  z oddzia ła­
m i ochotn ików  ch ińsk ich  na po­
szczególnych odcinkach fro n tu  
ko n tyn u u ją  w a lk i o znaczeniu 
loka lnym  i zadają w o jskom  in ­
te rw e n tów  am erykańsko -  an­
g ie lskich i a rm ii lisynm anow - 
sk ie j poważne s tra ty .

(f) W A S ZY N G T O N  (P A ^ ,  
M in is te rs tw o  M a ry n a rk i USA 
podało do w iadom ości, że 4 lip ­
ca w  re jon ie  Wonsan została 
uszkodzona ogniem a r ty le r ii 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j — 
am ervkańska fregata pa tro low a 
..E ve re tt“ .

M in is te rs tw o  podało rów nież, 
iż  w  ub. tygodn iu  ogniem  bntu- 
r i i  nadbrzeżnych w  re jon ie  W .m - 
sanu został poważnie uszkodzo­
ny am erykańsk i k o n trto rp e d o - 
w iec „T a k k e r“ .
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f a k t y  i w nioski

K r e w  na ow
»m erykańsey im p e ria liśc i ( 

w  K o re i prześcignęli w  zbrod­
n iach h itle ro w có w  —  to ju ż  dla 
n ikogo nie iest ta jem nicą. Że 
posługu ją  się przy  tym  w  sw o je j 
propagandzie k łam stw em  i  o- 
szczerstwem — to rów n ież jest 
rzecz powszechnie w iadom a. A le  ; 
trzeba bezgranicznego cynizm u, 
żeby powiedzieć to, co p o w ie ­
dz ia ł osta tn io prezydent T rum an  ! 
do żo łn ie rzy napastniczej am e­
ry k a ń s k ie j a rm ii w  K ore i.

..N ie niszczyliście —  m ów i ; 
T ru m a n  do zb irów  Mac A rth u ra  i 
i  R idgw ay ‘a —  żadnego w o lne - \ 
go narodu... n ie  narzuciliśc ie  \ 
n ie w o li żadnemu człow iekow i... j 
N ie  ciąży na was w in a  za k re w  | 
żadnego k ra ju “ .

K tóż  w ięc jes t odpow iedzia lny 
za zrów nane z ziem ią wsie i 
m iasta koreańskie? K tóż odpo­
w iada  za setki tysięcy bes tia l­
sko zam ordowanych Koreańczy­
ków ? K tó ż  odpow iada za prze- j 
kształcenie ca łe j K o re i P o łud ­
n io w e j w  jeden w ie lk i obóz kon - i

ozef skórze
cen tracy jny , k tó ry , ja k  p rzyzna- j 
ją  naw et re a k c y jn i korespon- j 
denei bu rżua zy jne j prasy za- i 
ebodniej, p rzew yższył sw oją o- j 
kropnością h itle ro w sk ie  obozy 
śm ierci w  Dc.chau i  O św ięcim iu? j 
Na k im  ciąży k re w  prze lana w  i 
K ore i?

Cyniczne łgars tw a T rum anów  
i R idgw ay ‘ów nie  p rzyb io rą  sta­
da drapieżnych w ilk ó w  w  owcze ' 
skóry. N ic uda się u k ry ć  fak tu , j 
że nie  ty lk o  na bezpośrednich 
m ordercach, ale przede w szyst- i 
k im  na .panu T rum an ie  i  jego ; 
mocodawcach z W a ll S treet c ią - j 
ży odpow iedzialność za k re w  j 
narodu koreańskiego.

D rap ieżny w iik ,  o k tó ry m  m ó- | 
w i przysłow ie, ub ie ra  się zazw y­
czaj w  ow czą skórę aby oszukać i 
upatrzoną o fia rę  m ordu. A le  ! 
rzadkością są w ilk i,  k tó re  dopie- j 
ro po dokpnan iu zbrodn i ub ie - j 
ra ją  się w  skórę owcy, aby bielą 
owczego runa  p rzyk ryć  świeżą 
jeszcze krew ' sw ej o fia ry . Na to 
trzeba w y ją tk o w o  bezczelnego 
w ilk a . A .B.

Znam ienny  głos
«Nie można żadnego narodu 

uzb ro ić  w b re w  jego woli... N a j­
lepszą obroną Europy będzie 
poniechanie uzb ro jen ia  N ie ­
m iec...“

K tóż  m ów i te słowa? Czyżby 
ja k iś  „czerw ony w y w ro to w ie c “ ? 
B yn a jm n ie j. S łowa te napisał 
zachodn io -n iem icck i pub licysta , 
d y re k to r In s ty tu tu  do spraw  go­
spodark i św ia tow e j p rzy  u n i­
w ersytec ie  w  K ilo n ii,  członek 
pa rlam entu  z ram ien ia  soc ja l­
dem okrac ji zachodnio-n iem iec- 
k ie j, p ro f. F r itz  Baade.

Baade zam ieścił na łam ach p i­
sma „A u sse n p o litik “  a r ty k u ł na 
tem at stosunku społeczeństwa 
T r iz o n ii do zagadnienia re m ili-  
ta ryzac ji. Jak na p o lity k a  p a rtii 
8chum acherow skie j opow iada­
ją ce j się za pe łnym  odrodzeniem 
W ehrm achtu , poglądy profesora 
Baade odznaczają się w y ją tk o ­
w y m  poczuciem rzeczyw istości.

Baade k ry ty k u je  „kan c le rza “  
A denauera za prowadzenie re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich . „B on n  i kancle rz —  pisze 
au to r — nie mogą decydować o 
te j sprawie... K ie d y  w yb ie rano  
p ierw szy pa rlam ent, w yborca 
n ie  m ógł przeczuwać że w y b ra ­
n i przez niego posłow ie będą 
m og li decydować o tym , czy je ­
go syn znowu ma stać się żo ł­
nierzem . Parlam ent ten nie n- 
trz y m a ł od narodu takiego m an­
datu. N ie posiada go oczyw iście 
1 rząd w  Bonn.“

P ro f. Baade nie jest hyn a j - 
m n ie j zachwycony am erykań - 
ską stra teg ią . W  ram ach p la ­
nów  a tla n tyck ich , s tw ie rdza au­
to r, „zachodnio - n iem ieckie  d y ­
w iz je  będą s łu ży ły  je dyn ie  do

osłony wojsk anglo - am erykań- ; 
skieh przed nową Dunkierką... 
Najlepszą obroną Europy —  do- 
daje Baade —  będzie poniecha­
nie uzbrojenia Niemiec“.

Baade zdaje sobie doskonale 
sprawę z nastrojów Niemców’ w , 
Trizonii. Wie on, że przeciwko 
uzbrajaniu Trizonii rośnie po - • 

j ważny ruch obrońców pokoju. 
„Zam iary anglo - amerykań - 
skich generałów’ —  podkreśla j 
Baade —  są odwrotnie propor- j 
cjonalne do życiowych intere - 

! sów Niem !ee. Moearstwa za - 
j chodnie w inny zrezygnować z 
koncepcji uzbrajania Niemiec 

i i zawrzeć uczciwy pakt ze 
| Związkiem Radzieckim o zjed­
noczenie Niemiec“.

A rtyku ł prof. Baade —  to i 
glos znamienny. Świadczy on 1 

| o tym, że opór przeciwko re- i 
! m ilitaryzacji Niemiec zachód- | 
l nich ogarnia coraz szersze kręgi 
' społeczeństwa zachodnio - nie -  j 
\ mieckiego. Awanturniczośe kon- j 
] cepcji uzbrajania Niemiec, ka- 
I tastrofalne perspektywy, jakie  
i niosą ze sobą dla narodu nie - 
mieckiego przygotowania wo - 

| jenne amerykańskich imperia- 
| listów, los, jak i spotkał ich po­

przednika — H itlera  i tragiczne 
j skutki jego polityki — wszyst- 
| ko to daje do myślenia nawet i 
| takim  ludziom jak Baade. Co- 
| raz szersze warstw y ludności I 

widzą, że polityka im periali - 
stów amerykańskich i ieh boń- 
skich podopiecznych w Trizonii ; 
przynieść może narodowi nie- 

! mieekiemu tylko wojnę i zw ią- i 
zane z nią ofiary i klęski.

B. Z.

Protest CRZZ przeciwko 
faszystowskiemu zarządzeniu

Sądu Stanowego
ff) W zw iązku z cyn icznym  

orzeczeniem I i  a j wyższego Sądu 
Stanowego w  NowTym  Jorku , za­
kazującego dzia ła lności maso - 
w e j am erykańsk ie j o rgan izac ji 
„M iędzynarodow ego S tow arzy ­
szenia R o bo tn ików “  w  USA, l i ­
czącego 162 tysiące członków, 
C entra lna Rada Z w iązków  Za­
w odow ych w’ im ien iu  4 i pół 
m ilio n o w e j rzeszy zw iązkow ców

w Nowym Jorku
polskich przesła ła dn ia  6 bm. 
do Najwyższego Sądu S tanowe­
go w  N o w ym  J o rk u  depeszę Z 
protestem  przeciw ko bezpraw ­
nem u w y ro ko w i.

W depeszy te j czytam y m. in .: 
„M asy  pracujące P o lsk i L u d o ­
w e j z g łębokim  oburzeniem  pięt 
nu ją  han iebny wyro '.: Sądu Sta­
nowego i  dom agają się jego cof­
n ięc ia “ .

Nowy numer pisma „0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!“

ff) B U K A R E S Z T  (PAP). —  U - 
kazat się tu ta j ko le jn y  27 (139) 
num er czasopisma „O  trw a ły  
pokoi, o dem okrację  lu do w ą !“  — 
organu B iu ra  In fo rm acy jnego  
p a r t i i kom un istycznych i  ro b o t­
n iczych.

A r ty k u ł w stępny pt. „B e l­
gradzka k lik a  szpiegów i m o r­
derców w  służbie podżegaczy 
w o jen nych “  poświęcony je s t 3 
roczn icy  rezo lu c ji B iu ra  In ­
fo rm acy jnego  p a r t i i k o m u n i­
stycznych i robotn iczych „O  sy­
tu a c ji w  K P  Jug os ław ii“

W  num erze zna jd u je m y po­
nadto  a r ty k u ł sekretarza KC  
K om un is tyczne j P a r t ii B u łga ­
r i i  — T. Ż iw ko w a  pt. „.Jugosła­
w ia  — państwo po licy jne  ty ­
pu faszystowskiego“ , k ro n ik ę

w a lk i o pokó j na ca łym  św ię­
cie, sprawozdanie z obchodu 30- 
lecia K om un is tyczne j P a r t ii 
Chin. K ie ro w n ik  w yd z ia łu  dla j 
spraw  jedno litego  fro n tu  przy  | 
K C  K om un is tyczne j P a r t ii Ch in 
L- W ej-sen na p rzyk ładz ie  lic z ­
nych fa k tó w  ilu s tru je  w a lkę  
Ch in o je d n o lity  fron t.

Pod w spó lnym  ty tu łe m  „P rze ­
c iw ko  faszystow skim  rep re ­
sjom  wobec przyw ódców  K o m u ­
n is tyczne j P a r t ii U S A “ , czaso­
pismo zamieszcza w y ją tk i z a r­
ty k u łu  przewodniczącego K o ­
m ite tu  K ra jow ego  K P  USA — 
W. Fostera, opub likow anego na 
łam ach „D a ily  W o rk e r“  ja k  
rów nież in fo rm a c je  o a k c ji p ro ­
tes tacy jne j pod ję te j w  w ie lu  
k ra jach  p rzeciw ko decyz ji Są­
du Najwyższego USA.

W iadom ośc i  sportowe

14 runda rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo I Ligi

W  sobotę !  n ied zie lę  p iłk a rz e  I i 
L ig i rozegrają  14. a za razem  p rz e d - | 
ostatn ią  przed p rze rw ą  w a k a c y jn ą  j 
rund ę  ro zg ry w e k  o m is trz o s tw o  I  
L ig i.

W  sobotę O *o d z . 17.45 na b o is k u  
p rz y  u l.  K o n w i k to rs k ie j  K o le ja rz  
W a rs z a w a  ro zeg ra  s p o tk a n ie  z O g n i­
w e m  K ra k ó w , k tó re  będ z ie  u s iło ­
w a ło  z re w a n ż o w a ć  się  za n ie d a w n o  
o d n ie s io n ą  p o ra ż k ę  0:2 na w ła s n y m

b o is k u . G osp o da rze  w ystąp ią  w  
p e łn y m  s k ła d z ie . T ego  sam ego dnia  
o dbędz ie  się w  K ra k o w ie  m ecz 
W łó k n ia rz  K ra k ó w  — B u d o w la n i 
C ho rzó w .

W  n ie d z ie lę  s p o ty k a ją  s ię : w  K r a ­
k o w ie : G w a rd ia  K ra k ó w  — K o le ­
ja r z  P oznań , w  C h o rz o w ie : U n ia  — 
W łó k n ia rz  Ł ó d ź , w  R a d lin ie :  G ó rn ik  
— O g n iw o  B y to m  i w  S zcze c in ie : 
m ie js c o w a  G w a rd ia  z le a d e re m  ta ­
b e li ’ — C W K S . 0 )

I oqólnnpolski zlot korespondentów sportowi ch
K A T O W IC E . W  p ią te k  z o k a z ji  

6 -le c ia  is tn ie n ia  p ism a  s p o rto w e g o  
„ S p o r t "  o d b y ł się w  K a to w ic a c h  I 
o g ó ln o p o ls k i z lo t k o re s p o n d e n tó w  
s p o r to w y c h , w  k tó r y m  w z ię to  u  - 
d z ia ł 35« k o re s p o n d e n tó w , p rz o d o w ­
n ic y  p ra c y  ze Ś lą ska : M a rk ie w k a , 
B u g d o l i  N ik ie l.

R e fe ra t na te m a t p ra c y  k o re s  -
p o n d e n tó w  te re n o w y c h  w  d z is d z in ie  
s p o r tu  w y g ło s ił  re d a k to r  „ S p o r tu "  
B a r ie r ,  po c z y m  ro z w in ę ła  s ię  d y s ­
k u s ja , w  k tó r e j  u c z e s tn ic z y ło  25 k o ­
re s p o n d e n tó w .

koszykarzom Kolejarza nie udał się rewanż 
w Krakowie

yr p ią te k  o tfb y łó  się  w  K ra k o w ie  i n y  k ra k o w s k ie j ,  ty m  ra zem  w  S to ­
res anżow e s p o tk a n ie  k o s z y k a rz y  s u n k u  60:35 (25:22). N a jle p s z y m  za- 
G w a rd i i  k ra k o w s k ie j z k o s z y k a rz a - j w o d n ik ie m  na b o is k u  b y t D ą b ro w - 
i * i  K o le ja rz a  W a rsza w a , za koń czo - j s k i z G w a rd ii ,  k tó r y  z d o b y ł 22 
n e  p o n o w n y m  z w y c ię s tw e m  d ru ż y -  I p u n k ty .

CDSA na czele Ligi piłkarskiej ZSRR
M O S K W A - W  obecnośc i flO.ono w i-  , b e li p ro w a d z i COS A p rzed  D y n a m o

dzów  o d b y ło  się w  M o s k w ie  s p o t-  T b i l is i .  O b ie  d ru ż y n y  .m a ją  po 24 
k a n ie  p iłk a rs k ie  w  IT ru n d z ie  m ię -  | n k tv ,  z ty m . że C D S A  m a lepszy  
d z y  C D S A  a S k  rż y  U la m i S o w ie tó w  | s to su n e k  b ra m e k . T rz e c ie  m ie js c e  
z K u ib y s z f w i ,  k tó re  z a k o ń c z y ło  s ię  z r im u ie  D y n a m o  M o s k w a , c z w a rte  
w y n ik ie m  1:1. Po ty m  m eczu  w  ta -  1 S k rz y d ła  S o w ie tó w .

Deputowani komunistyczni w parlamencie 
francuskim walczyć będą o program 
niepodległości narodowej i pokoju

Uroczyste posiedzenie p ar lam entarne j  grupy kom nnistyeznej
(f) PARYŻ (PAP). W czwartek odbyło się uroczyste posie­

dzenie parlamentarnej grupy komunistycznej z udziałem ko­
munistycznych deputowanych oraz kandydatów, którzy nie 
weszli do Zgromadzenia Narodowego jedynie wskutek ma­
chinacji koalicji wyborczych.

ści k lasy  robotn icze j, jedności 
w szystk ich  s ił dem okrac ji, po - 
stępu i pokoju, aby zbudować 
F ranc ję  w o lną  i niepodległą, 
kroczącą do dobrobytu  i  szczęś­
cia.

Jacques Duclos odczytał p rz y ­
ję te  przez zebranych orędzie do 
Thoreza, k tó re  głosi m. in.:

Z w yc ięs tw o  kom un is tów  z 17 
czerwca jes t rezu lta tem  p o lity k i 
głoszonej przez Ciebie. Z w yc ię ­
stwo to oznacza poparcie w ię ­
kszości k lasy  robotn icze j i części 
w a rs tw  średnich d la  w a lk i T w o ­
je j p a r t i i:

— o zaw arcie pa k tu  p ięciu  
w ie lk ic h  m ocarstw ,

—  o odzyskanie niepodległości, 
narodowej.

— o zagrodzenie d rog i g a u lli-  
stow skiem u faszyzm ow i,

—  o rea lizac ję  jedności w a lk i 
k lasy robotn icze j oraz jedności 
s ił dem okra tycznych ' przeciw  
re a kc ji faszystow skie j oraz prze­
c iw  je j w spó ln ikom  z p ra w ico ­
w y m i p rzyw ódcam i soc ja lis tycz­
nym i na czele.

W  im ie n iu  5 m ilio n ó w  F ra n ­
cuzów zapew niam y Cię o n ie­
złom nej w iernośc i d la  sp raw y 
p rzy jaźn i francusko-radz ieck ie j, 
k tó ra  jes t gw aranc ją  pokoju. 
Lud  F ra n c ji, s taw ia jąc na p ie r­
wszym  m ie jscu F rancuską P a r­
tię  K om unis tyczną oraz w y b ie ­
ra jąc  Cię deputow anym , w śka -

! zał, że odrzuca w ojnę. D latego 
| też lu d  F ra n c ji k ie ru je  swe 
: spojrzenia pełne zaufania i na­

dzie i ku  ZSRR — ostoi pokoju, 
i ku tow arzyszow i S ta linow i, 
i Następnie Jacques Duclos od- 
! czy ta ł przysięgę deputowanych 
: kom unistycznych, k tó ra  głosi:

P rzysięgam y walczyć ze w szy- 
! s tk ich  s ił o ojczyznę, repub likę  
: i pokój: Pośw ięcam y się ca łko­

w ic ie  służbie naszego ludu , aby 
! pracować nad wprow adzeniem  
i w  życie program u niepodległości 
narodow e j, postępu społeczne - 

; go. de m okra c ji i pokoju.
N ie  będziem y szczędzili sił, aby 

: zapewnić rea lizac ję  słusznych 
| postu la tów  mas pracujących 
i m iast i wsi, aby zapewnić n ie - 
; podległość i odrodzenie k ra ju , 
| p raw dz iw ą dem okrację , posza- 
I now anie p rzym ierza francusko  -  
radzieckiego, k tó re  jest gw a ra n ­
c ją  bezpieczeństwa i  pokoju. 
U czyn im y wszystko, aby dopro­
wadzić do zaw arcia P ak tu  Po­
k o ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocarstw am i.

Będziem y, pracować ze wszyst­
k ich  s ił nad rea lizac ją  jedno-

Z ebran i p rzys tą p ili następnie 
do w yb o ró w  B iu ra  g rupy  pa r­
lam en ta rne j. Przez ak lam ację 
postanowiono, że przewodniczą­
cym  pa rlam en ta rne j g rupy  ko ­
m un istyczne j, zna jdu jące j się 
ood k ie row n ic tw e m  K om ite tu  
Centralnego, będzie Jacques D u ­
clos, F -anco is B il lo u x  pe łn ić bę­
dzie fu n k c ję  przewodniczącego, 
zaś sekretarzem  po litycznym  
r* r n y  w yb ra n y  został Gaston 
Auguet.

Pierwsze posiedzenie 
nowego Zgromadzenia 

Narodowego
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  czw ar­

tek w  godzinach w ieczornych 
odbyło się pierwsze posiedzę -  ! 
nie nowego Zgrom adzenia N a ro - I 
dowego.

P ierwszem u posiedzeniu Z g ro - j 
madzenia Narodowego przew ód- | 
n iczy i na js tarszy w iek ie m  de - i 
pu tow ąny. Jak  w iadom o, w szy- j 
stkie posiedzenia Zgrom adzenia | 
Narodowego po w o jn ie , do o - I 
sta tn ich w yborów , o tw ie ra ł i

M arce l Cachin. T ym  razem u -
grupow ania reakcy jne  postara­
ły  się o to, aby fu n k c ję  tę pe ł­
n i ł  sk ra jn ie  re a kcy jn y  działacz 
Pebellie r, ojciec znanego ko la  - 
boranta pozbawionego p ra w  w y ­
borczych.

P ebe llie r o tw o rz y ł posiedze­
nie, po czym  odczytał przemó - j 
w ien ie  napisane przez swego j 
syna. P ebe llie r W ypow iedzia ł i 
się p rzeciw ko przedsiębiorstwom  | 
znacjonalizow anym , p rzeciw ko j 
św ieckości szkoły, a następnie ] 
przekazał pozdrow ienia fra n  - I 
cuskiem u korpusow i ekspedy - 
cyj.nemu prowadzącem u w o jnę  j 
ko lon ia lną  w  Indoch inach oraz 
oddziałom  francu sk im  walczą - 
cym  u boku in te rw e n tó w  ame­
rykańsko  -  b ry ty js k ic h  w  K o ­
rei. M ówca poparł gorąco agre­
syw ny pakt a tla n tyck i, w ys tą ­
p ił w  obron ie v ichvzm u i ko la ­
bo ran tów  oraz z łoży ł ho łd  Pe­
ta inow i.

Cyniczne przem ów ien ie Pe - 
be llie ra  i  jego obrona zdra j - 
ców F ra n c ji w yw o ła ła  oburze­
nie na ław ach kom un is tycz  -  
n^ch. G dy P ebe llie r zaapelował 
o zrew idow anie  spraw y Petaina, 
in w a lid a  deputowany kom un i - 
styczny A nd re  Tourne zaw oła ł: 
Precz z peta in izm em ! N iech ży­
je  F ranc ja ! P rzem ów ienie Pe- 
be llie ra  je s t hańbą!

Dla dobra narodu niemieckiego Bundestag powinien odrzucie: 
plan Schumana-spisek przeciw pokojowi i niezawisłości narodów

Apel frakcji Komunistycznej parlamentu w Bonn do wszystkich
(f) BERLIN (PAP). Agencja ADN z Bonn donosi, że frak­

cja komunistyczna parlamentu w Bonn zwróciła się do 
wszystkich deputowanych z wezwaniem, aby odmówili ra­
tyfikacji planu Schumana, podporządkowującego węglowy 
i metalurgiczny przemysł Niemiec zachodnich obcym i za­
granicznym monopolistom i magnatom przemysłu zbroje­
niowego.

A m erykańscy au torzy p lanu 
Schumana zażądali zjednoczenia 
przem ysłu górniczego i m e ta lo ­
wego, aby, po uza leżnien iu  go­
spodarki zachodn io -europe jsk ie j 
od pożyczek i lo ka t k a p ita ło ­
wych, zapewnić sobie praw o d y ­
sponowania przem ysłem  w ęglo­
w ym  i m e ta lu rg icznym  k ra jó w , 
uczestniczących w  p lan ie, oraz 
aby przyspieszyć w  Europie 
przygotow ania  do w o jn y  drogą 
utw orzen ia  zachodn io -eu rope j­
skiego arsenału.

F ra k c ja  kom unistyczna pod­
kreśla, że „rz ą d “ w  Bonn nie 
zapyta ł dotychczas an i narodu, 
an i też pa rlam entu , ja k i jes t ich 
stosunek do p lanu Schumana. 
K ancle rz A denauer z łoży ł swój 
podpis pod planem, w yp e łn ia jąc

życzenia swych am erykańskich  
rozkazodawców, w  in teresie  m a­
gnatów  n iem ieckiego przem ysłu 
węglowego i  m etalurgicznego, 
k tó rzy  dążą do zagw arantow ania 
sobie w iększych zysków  z p ro ­
d u k c ji bron i.

Jak w y n ik a  z teks tu  um owy, 
podpisanej przez Adenauera i 
z w yw ia d u  udzielonego przez 
francuskiego męża stanu, Jeana 
M onne t‘a. specja lnem u ko re ­
spondentow i „Neue W e lt‘‘ n a j­
wyższy organ k ie row n iczy , tw o ­
rzony zgodnie z planem  Schu­
mana, o trzym a dyk ta to rsk ie  
pe łnom ocn ictw a w  dziedzinie 
przem ysłu m etalowego i  w ęg lo ­
wego.

Organ ten o trzym a praw o 
m ieszania się do spraw  p ro du k­

c ji, je j rozdz ia łu  i  wyznaczania 
cen węgla i żelaza we w szyst- 

| k ich  k ra ja ch , uczestniczących 
I w  plan ie, nie licząc się wcale 
| z in te resam i ich gospodarki na­

rodow ej.
F ra k c ja  kom unistyczna zw ra ­

ca uwagę, że Adenauer, podp i­
sując porozum ienie w  spraw ie 
p lanu Schumana, raz jeszcze 
p o tw ie rd z ił aneksję Zagłębia 
Saary przez F rancję . Naród n ie ­
m ieck i n igdy nie  uzna oderw a­
n ia  okręgu Saary, k tó ry  w  poro­
zum ien iu poczdam skim  uznany 
został za in te g ra lną  część N ie ­
miec.

Realizacja p lanu Schum ana — 
podkreśla fra k c ja  kom un is tycz­
na -t- staje się nie ty lk o  zama­
chem na e lem entarne dem okra­
tyczne praw a j^ - ro d u  i  p a rla ­
m entu. lecz rów n ież  zamachem 
na stop^ życiową najszerszych 
mas ludow ych. W ysok i K o m i­
sarz U S A  M cC loy niedw uznacz­
nie zażądał ju ż  od Adenauera 
ograniczenia p ro d u k c ji tow a rów  
pierwsze j potrzeby celem zw ię k ­
szenia p ro d u k c ji w o jennych

deputowanych
m ate ria łó w  na eksport. U czyn i! 
to dok ładn ie  w  d n iu  o p u b lik o ­
w an ia  tekstu  p lanu Schumana.

Od deputow anych Bundestagu 
— stw ierdza fra k c ja  ko m u n i­
styczna — zależy, czy trzon n ie ­
m ieck ie j gospodarki oddany zo­
stanie w  ofierze obcokra jow com , 
czy n iem ie ck i w ęg ie l i n ie ­
m iecka sta l m ają służyć do 
dalszych przygotow ań w o je n ­
nych i  wreszcie, czy N ie m ­
cy m ają  stać się o fia rą  no­
w e j bezsensownej aw a n tu ry  w o ­
jenne j. Decyzja m usi być jasna.

F ra kc ja  pa rlam enta rna  K o ­
m un istyczne j P a r t ii N iem iec 
proponuje deputow anym  B u n ­
destagu, by odbyło się głosowa­
nie im ienne, a lbow iem  naród 
n iem ieck i ma praw o wiedzieć, 
k to  g łosował za, a k to  przeciw  
tem u an ty ludow em u planow i.

D la  dobra naszego narodu, dla 
szczęścia i  przyszłości nasżych 
dzieci —i s tw ierdza fra k c ja  -— 
trzeba zdecydowanie odrzucić 
ten spisek p rzeciw  poko jow i, 
n iezawisłości i dob roby tow i na ­
rodów  europejskich.

Łączmy się i uczyńmy wszystko, aby zagrodzić 
drogę wojnie i faszyzmowi

Manifest Międzynarodowej Federacji uczestników ruchu oporu, 
więźniów i ofiar faszyzmu

(d) WIEDEŃ (PAP). Przedstawiciele związków b. ucze­
stników Ruchu Oporu i Ofiar Faszyzmu, zgromadzeni na 
Kongresie Zjednoczeniowym, który odbył się w dniach od 
30 czerwca do 3 lipca br. w Wiedniu, jednomyślnie uchwa­
lili manifest, który głosi m. in.:

C złonkow ie  Ruchu O poru, an- 
tyfaszyści, w ie rn i pam ięci swych 
bohaterów  i ideałom , k tó re  
p rzyśw ieca ły  im  w  walce pod­
ziem nej, w  obozach i w ięz ie ­
niach faszystow skich, postano­
w i l i  powołać do życia M ię dzy­
narodową Fedćrację Uczestn i­
ków  Ruchu O poru, W ięźn iów  i 
O fia r Faszyzmu, d la  ochrony

(a) M O S K W A  (PAP). — A - 
gencja TASS donosi z Tehera­
nu z powołan iem  się na dzien­
n ik  „A tesz“ , że w ładze irańsk ie  
zam knęły w y k ry ty  przez me 
„p rze m y tn iczy " ruroc iąg , za po­
średnictw em  którego przepom ­
pow yw ano z Abadanu przez 
rzekę S za t-E l-A ra b  do Basry 
(Ira k ) benzynę dla sam olotów, 
zna jdu jących się na lo tn isku  w  
b ry ty js k ie j bazie Habbania.

A
Wobec odcięcia od irańsk ich  

źródeł zaopatrzenia w  pa liw o, 
b ry ty js k ie  w ładze w o jskow e 
zw ró c iły  się do Londynu  z żą­
daniem  na tychm iastow e j dosta­
w y do B asry benzyny lo tn icze j 
z U SA . lub W enezueli, aby za­
pobiec p rze rw ie  w  no rm a lnym  
fun kc jon ow a n iu  bazy lo tn icze j 
w Habbania.

(f) B E R L IN  (PAP). D zienn ik
„Neues D eutsch land“ , ko m e n tu -’ 
jąc  fa k t sklecenia we F ra n k fu r ­
cie nad M enem tzw. „m iędzyna­
rod ów k i socja lis tyczne j“ , pisze 
m. in., że n ie  trudn o  zrozumieć 
dlaczego im peria liśc i, k tó rzy  za­
ciekle walczą przeciw ko1 so lida r­
ności m iędzynarodow ej w  ruchu 
robotn iczym , głoszą hym n y  po­
chw alne na cześć tego „h is to ­
rycznego“  wydarzenia.

W ystarczy popatrzeć — pisze 
dz ienn ik  — k to  „z jednoczył się“ 
we F ra n k fu rc ie  i w  ja k im  celu. 
A  w ięc do „m iędzyna rodów k i 
soc ja lis tyczne j“  w eszli m . in.: 
Jules 4Moch, francusk i m in is te r 
p o lic ji, znany ze swych rozka­
zów strzelania do ro b o tn ikó w  i 
zawsze go tow y do bezw arunko-

niepodległości swych k ra jó w , 
wolności dem okra tycznych i  po­
ko ju , dla ob rony p raw  m o ra l­
nych i  m a te ria lnych  pa trio tów  
— b. cz łonków  Ruchu O poru, 
W ięźn iów  i O fia r  Faszyzmu.

Podkreśla jąc, że b. członkow ie 
Ruchu Oporu zdecydowani są 
wa lczyć o powszechną red ukc ję  
zbro jeń, m an ifes t zwraca się z

D z ienn ik  „A tesz“  podkreśla, 
że w ładze b ry ty js k ie  będą m u ­
s ia ły  zakupić 3 m ilio n y  beczek 
n a fty  w  am erykańsk im  to w a rz y ­
stw ie  S tandard Vacuum  O il Co., 
plącąc za nie  do laram i.

D z ienn ik  „K ia m e  H a ik “  do­
nosi, że am erykańskie  to w a rzy ­
stw o na ftow e „A ra m co “  ma za­
m ia r zaproponować rządow i 
irańsk iem u 75 procent czystego 
zysku od sprzedaży n a fty  w  po­
łu d n io w ym  Iran ie , o ile  uzyska 
koncesję na je j eksploatację.

(a) M O S K W A  (PAP). — A - 
gencja TASS donosi z Tehera­
nu, że w  M edżlis ie trw a ją  n a ­
dal obrady nad sprawą nac jo ­
n a liza c ji irańskiego przem ysłu 
naftowego.

5 lipca złożył przed M ed ż li- 
sem sprawozdanie czionek M ie -

wego zaprzedania F ra n c ji pod­
żegaczom w o jennym ; Saragat, 
k tó ry  w  n iczym  nie ustępuje 
swem u koledze francusk iem u; 
M organ P h ilips, sekre ta rz K o m i­
te tu  W ykonawczego b ry ty js k ie j 
Labour P a rty  — zw o lenn ik  kon­
tynu ow a n ia  agresji w  K o re i i 
wreszcie K u r t  Schumacher, k tó ­
ry  uważa, że w o jska  am erykań ­
skie mogą być raczej roz lokow a­
ne w  Niemczech n iż  w  Texasie.

Jest rzeczą jasną — stw ie rdza 
da le j dz ienn ik  — że wskrzesze­
nie dawno zgn iłe j d ru g ie j m ię ­
dzynarodów k i to — próba W all 
S treet zm ierzająca do z jedno­
czenia na jb a rdz ie j ża rliw ych  
zw o lenn ików  w o jny .

P rzyw rócona do życia „m ię -

gorącym  apelem do wszystk ich 
cz łonków  Federacji, aby p rzy ­
czyn ia li się do wzm ożenia so li­
darności m ilio n ó w  ludzi w  pod­
p isyw an iu  apelu Ś w ia tow e j Ra­
dy P oko ju  o zawarcie Paktu Po­
ko ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocarstw am i.

Łączm y się i uczyńm y w szy­
stko — b rzm i wezwanie M a n i­
festu — aby zapewnić bezpie­
czeństwo naszym ogniskom  do­
m ow ym , bezpieczeństwo życia 
naszych dzieci, wolność naszym 
narodom , aby zagrodzić drogę 
w o jn ie  i  faszyzm owi.

szanej K o m is ji do spraw  nac jo­
na lizac ji przem ysłu naftowego 
— A rda lan , k tó ry  zw iedz ił n ie ­
dawno w  tow a rzys tw ie  innych 
cz łonków  k o m is ji po łudniow e 
ośrodki irańsk iego przem ysłu 
naftowego.

A rda la n  s tw ie rdz ił, że sy tu ­
acja ro b o tn ikó w  we w spom nia­
nych re jonach na ftow ych jest 
rozpaczliwa. O koło 80 procent 
ro b o tn ikó w  m ieszka w  z iem ian­
kach.

Z oburzeniem  om ó w ił on fa k t 
ukazania się w  pobliżu A bada­
nu b ry ty jsk ie g o  okrę tu  w o jen ­
nego, k tó ry  stoi na redzie z lu ­
fam i dzia ł, sk ie row anym i w 
stronę Abadanu.

D eputow any A rda la n  zapro­
ponował, b.y M edżlis m ianow ał 
s ta ły  zarząd Irańskiego N arodo­
wego T ow arzys tw a Naftowego

dzynarodów ka“  —  podkreśla 
dz ienn ik— dozna fiaska  w  szcze­
gólności dlatego, że rozdzierana 
jest przez sprzeczności wew  - 
nętrzne.

M asy pracujące z pogardą od­
noszą się do haniebnej im prezy 
fra n k fu rc k ie j. Dążą one do p raw  
dziwego in te rnac jona lizm u, do 
jedności dz ia łan ia  rob o tn ików  
całego św iata przeciw ko w o jn ie  
przygo tow yw ane j przez im pe­
r ia lis tó w  am erykańskich.

E urope jska K on fe renc ja  Ro­
botnicza p rzec iw ko  re m ilita ry -  
zac.ji N iem iec, odbyta w  B er­
lin ie , jest p rzyk ładem  p ra w d z i­
w e j solidarności m iędzynarodo­
w e j, w skazuje ona drogę, k tó ra  
p row adzi do poko ju  i  szczęścia.

Michał Szołochow 
w Bułgarii

ff) S O F IA  (PAP). W S o fii od­
by ło  się spotkanie p isarzy b u ł­
garskich z w y b itn y m  pisarzem 
radzieck im  —  M icha łem  Szoło­
chowem. Szołochow podz ie lił Się 
z pisarzam i b u łg a rsk im i osią­
gn ięciam i l ite ra tu ry  radzieckie j.

Wspaniały suhees 
kombajnisty radzieckiego

(f) M O S K W A  (PAP). M in is te r 
ro ln ic tw a  ZSRR —> B ened ik tow  
w ystosował depeszę do w y b itn e ­
go kom b a jn is ty  radzieckiego, 
Bohatera P racy Socja listycznej 
— D ym itra  G ontara, w  k tó re j 
składa serdeczne życzenia w  
„vviązku ze w span ia łym  osiąg­
nięciem  p ro du kcy jnym .

K om ba jn  obs ług iw any przez 
brygadę G ontara dokonał w  
ciągu 3 dn i sprzętu z 108 h e k ­
ta rów , zb iera jąc 2.502 eetnarów 
zboża.

Nona obrabiarka 
radziecka

(f) M O S K W A  (PAP) Ś lusarz 
zakładów  budow y tra k to ró w  im . 
O rdżon ik idze w  C harkow ie  — 
S m irnow , skonstruow ał nowy 
agregat do w y ro b u  k ó ł zęba - 
tych  m etodą ob róbk i. W  odróż­
n ien iu  od dotychczasowych ob­
ra b ia re k  tego typ u  w  nowej 
m aszynie b ra k  jest szpindla i su- 
portu . Specja lne urządzenie u - 
m oż liw ia  ogrzewanie w ytoczonej' 
pow ie rzchn i kó ł zębatych p rą ­
dem w yso k ie j częstotliwości.

Obsługa o b ra b ia rk i jest ca ł­
kow ic ie  zautom atyzowana. P ró ­
by fabryczne w yka za ły  ogrom ­
ne w a lo ry  eksp loatacyjne tego 
agregatu. W  po rów nan iu  z obra­
b ia rka m i tego typ u  będącym i 
dotychczas w  użyciu, w yda jność 
nowego agregatu wzrasta oś­
m iokro tn ie , a cżas niezbędny do 
ob róbk i ko ła  zębatego zm n ie j­
szył się dz iew iec iokro tn ie .

Skazanie 5 Anglików 
za demonstrację 

antyanierykańską
fa) LO N D Y N  (PAP). — Pięciu 

londyńczyków , k tó rz y  zostali a- 
resztow ani 4 lipca  za wznosze­
nie an tyam erykańsk ich  o k rz y ­
ków  i rozpowszechnianie u lo tek 
z żądaniem  w yco fan ia  w o jsk  a- 
m erykańsk ich  z A n g lii podczas 
przem arszu am erykańskich 
w o jsk  okupacy jnych  u licam i 
Londynu, zostali u ka ra n i g rzy ­
w ną przez sąd p o licy jn y .

Anglicy przemycali irańską benzynę rlo Iraku

Zdradziecka impreza prawicowych socjalistów
„Ncues Deutscliland“ o utworzeniu tzw. „międzynarodówki socjalistycznej“

Obrady Biura Wykonawczego SFZZ
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  d a l­

szym ciągu obrad sesji B iu ra  
W ykonawczego Ś w ia tow e j F e­
de rac ji Z w ią zków  Zawodowych 
rozpoczęto dyskusje  nad trze ­
c im  punk tem  porządku dzienne­
go: „S praw ozdan iem  z d z ia ła l­
ności M iędzynarodow ych Zrze­
szeń B ranżow ych Z w iązków  Za­
w odowych G ó rn ików  i  P racow ­
n ikó w  Przem ysłu W łókienn icze­
go“ .

R e fe ra t sprawozdawczy o 
dzia ła lności M iędzynarodowego 
Zrzeszenia Z w iązków  Zawodo­
w ych G ó rn ikó w  w yg ło s ił T ú rre ­
le (Francja), k tó ry  om ó w ił w a l­
kę gó rn ików  o poprawę w a ru n ­
ków  by tu  i p rzeciw ko przygo­
tow an iom  w o jennym .

Sekre tarz genera lny M ię dzy­
narodowego Zrzeszenia Z w iąz­
ków  P raco w n ików  Przem ysłu 
W łókienniczego — A. B u rsk i 
w yg łos ił re fe ra t o dzia ła lności

tegoż Zrzeszenia. M ówca ośw iad 
czył, że w  ciągu dwóch la t  is t­
n ien ia  M iędzynarodowego Z rze ­
szenia Z w iązków  P raco w n ików  
Przem yślu W łókienniczego lic z ­
ba jego członków  wzrosła o 
1.206.900 osób. Obecnie liczy  ono 
4.362.317 członków. W  sk ład 
Zrzeszenia wchodzą 24 zw iązk i 
zawodowe z 19 k ra jó w .

W  toku  dysku s ji zabra ł głos 
sekre tarz Radzieckich Z w ią z ­
ków  Zaw odow ych — Sołow iew . 
M ówca podkreś lił, że zrzeszenia 
branżowe zw iązków  zawodo­
w ych pow inny wa lczyć o na w ią ­
zanie w spó łp racy ze zw iązkam i 
nie wchodzącym i w  skład SFZZ, 
pow in ny  wzm ocnić pracę uśw ia ­
dam iającą, demaskować sprze- 
da jrtą i  rozbi.jacką działa lność 
tzw. „M iędzynarodow e j K o n fe ­
de rac ji W olnych Z w iązków  Za­
w odow ych“  i „M iędzynarodo­
w ych S ekre ta ria tó w  P ro d u k c y j­
nych “ .

Rząd wioski odmówił przedłużenia 
wiz artystom radzieckim

(d) R Z Y M  (PAP). — W łoskie 
m in is te rs tw o  spraw  zagranicz­
nych odm ów iło  g rup ie  w y b it ­
nych a rtys tów  radzieck ich ze 
sławną bale tn icą U lanow a i 
skrzypkiem  O jstrachem  na cze­
le przedłużenia o k ilk a  dn i p ra ­
wa pobytu na te ry to r iu m  Włoch 

A rty ś c i radzieccy zostali za­
proszeni do W ioch przez am ba­
sadora w łoskiego w  M oskw ie  na 
w ystępy w  ram ach Festiw a lu 
F lorenckiego. Wszędzie, gdzie 
w ystępow ali, bu dz ili ogrom ny 
entuzjazm  i zachw yt pub liczno­
ści. Po w span ia łych sukcesach 
we F lo re nc ji, W enecji i M ed io ­
lan ie  a rtyśc i radzieccy m ie li , je ­
szcze dać koncerty  w  Rzymie, 
zaś skrzypek O jstrach m ia ł w y ­

znaczoną serię audyc ji w  rad io
w łoskim .

W szerokich kołach pub licz ­
ności w iosk ie j, a przede w szyst­
k im  w  kołach m uzycznych i a r­
tystycznych, fa k t odm ow y prze­
dłużenia pobytu a rtvs tow  ra ­
dzieckich w y w o ła ł w ie lk ie  obu­
rzenie. Prasa w łoska zamieszcza 
szereg pro testów  przedstaw ic ie li 
sfer m uzycznych i tea tra lnych  
Rzymu, M edio lanu, W enecji i  
innych  m iast. G rupa posłów le ­
w icow ych złożyła w  pa rlam en­
cie na ręce m in is tra  spraw za­
granicznych in te rpe lac ję , żąda­
jąc w y jaśn ień , co by ło  przyczy­
ną tak  bru ta lnego postępowania 
w iadz w łosk ich  wobec a rtys tów  
radzieckich.

Przeciwko wojnie w Korei
Rezolucja znanych działaczy labourzystowskich
(f) LO N D Y N  (PAP). W  dn iu 

5 bm. 10 deputowanych labou- 
rzystów  ogłosiło rezolucję, k tó ­
ra w ita  z radością perspektyw ę 
zaprzestania w o jn y  w  K ore i oraz 
w zyw a rząd do prowadzenia po­
l i ty k i na rzecz: powszechnego 
uznania chińskiego rządu ludo ­
wego i dopuszczenia go; do 
O NZ; na rzecz zwołan ia ko n ­
fe re n c ji m in is tró w  , spraw  za­
granicznych w  celu uregu lo - 
w an ia  wszystk ich spraw spor­
nych; na rzecz s topn iow ej re ­
d u k c ji zbro jeń celem zapobie­
żenia dalszemu w zrostow i in ­
f la c ji;  na rzecz zagw arantow a­
nia  w o lności i n iezawisłości K o ­
re i itd .

Rezolucję podp isa li m .in.: 
E llis  S m ith , B a rn e tt Stross, 
Sydney S ilve rm an , T o in  B row n 
i George Craddock.

Orędzie amerykańskich 
i angielskich jeńców 

wojennych
(f) P E K IN  (PAP). Agencja S in - 

hua podaje, że am erykańscy i 
angielscy jeńcy  w o jen n i w  K ore i 
Północnej z w ró c ili się z orę­
dziem do o b yw a te li S tanów 
Zjednoczonych.

Doszliśm y do przekonania — 
czytam y w  orędziu — że w o jna 
koreańska nas nie dotyczy. N ie 
zagraża ona Dowiem naszym 
granicom  an i naszemu bezpie-

czeństwu. M im o to w o jska ame­
rykańsk ie  w yrzą d z iły  ogromne 
szkody i spowodow ały n iew ys ło - 
w ione cie rp ien ia  narodu koreań­
skiego. Tysiące naszych żo łn ie­
rzy  poległo. Jest dla nas rzeczą 
ja k  na jbardz e j oczyw istą, że 
naród koreański chce poko ju  
oraz, że naród koreański 
w a lczy o swoją niezależ -  
ndsć. W zyw am y każdego A -  
m erykan ina, by żądał na tych ­
m iastowego w yco fan ia  wszyst­
k ich  obcych w ojsk z Kore i. N ie ­
chaj naród koreański sam roz­
w iązu je  swe w ew nętrzne spra­
w y  bez inge renc ji z zewnątrz. 
Niech naród koreański o trzym a 
możność zjednoczenia się.
Demonstracja w Londynie
(a) LO N D Y N  (PAP). — Przed 

k ilkom a dn iam i odbyła się w 
Londyn ie  dem onstracja b. żo ł­
n ie rzy  angie lskich, urządzona 
przez organizację „Ruch b. w o j­
skow ych — obrońców poko ju "

M a jo r John A vre  ośw iadczył, 
iż niezawisłość A n g lii jest za­
grożona. Edgard Young s tw ie r­
dził, że w  K o re i każdego dn ia  
co n a im n ie i 400 żo łn ie rzy an­
gie lskich, am erykańskich i in ­
nych a rm ii g in ie  ty lko , dlatego, 
że w USA k ilk u  ła jda ków  chce 
zgarniać do lary.

P o lic ja  a n g ie lk a  zabron iła  
dem onstrantom  ud .nla się na 
G rovenor-S quare  — pod siedzi­
bę ambasady am erykańsk ie j.

Sztab Ridgway‘a zbiera informacje 
* szpiegowskie o Chinach

(d) P R A G A  (PAP). K orespon­
dent agencji Telepress donosi z 
Hongkongu, że sztab gen. R id - 
gw ay ‘a w  T ok io  zorganizow ał 
systematyczną akcję zbierania 
in fo rm a c ji o w o jskow ych  i cy ­
w iln ych  obiektach w  północno- 
wschodnich Chinach. C h a ra k te ­
rystyczne jest, że sztab R id - 
gw ay ‘a w yko rzys tu je  w  tym  ce­
lu  g łów n ie  japońskie  organy 
rządowe.

Na żądanie R idgw ay ‘a, rząd 
Yoshidy zaw arł porozum ienie 
z ja po ńsk im i tow a rzys tw am i 
transportow ym i, k tó re  posiada­
ły  przed tym  in te resy w  C h i­
nach pó łnocno-wschodnich. To­
w arzystw a te m a ją  opracować 
dokładne ra p o rty  o sieci kom u­
n ika cy jn e j, kole jach, mostach 
itp . w  M a n d ż u rii i  Chinach pó ł­
nocnych.

O ddzia ł w yw iadow czy  rezer­
wowego korpusu po licy jnego 
przesła ł sztabowi R idgw av ‘a do­
k ła dn y  ra p o rt o mostach i  b. 
lo tn iskach japońskich  w  M an­
d ż u rii i  Chinach północnych. 
G rupa specja lis tów  japońskich 
do spraw  ch ińsk ich dostarcza 
R idgw ay ‘ow i szczegółowych da­
nych o ch ińsk ich  zakładach 
przem ysłow ych w yko rzys tyw a ­
nych daw n ie j przez Japończy­
ków,

Korespondent Telepress pod­
kreśla, że wg. in fo rm a c ji, o trz y ­
m anej od osoby, stojącej b lisko  
sztabu R idgw ay ‘a, akc ja  zbiera­
nia in fo rm a c ji o Chinach pó ł­
nocno-wschodnich zorganizowa­
na została z polecenia D eparta­
m entu Stanu i  sztabu genera l­
nego USA.

Opieka rządu Korei Ludowej 
nad sierotami po bojownikach 

o wolność ojczyzny
ff) P E K IN  (PAP). W  m yśl

uchw a ły  rządu K oreańsk ie j Re­
p u b lik i Ludow o-D em okra tycz­
nej w  m iastach i wsiach o tw a r­
to specjalne szkoły d la  dziec:. 
k tó rych  o jcow ie po legli w  w a l­
kach nrzeciw ko in te rw en tom  a- 
m erykańskim . W  szkołach tych 
połączonych z in te rna ta m i, dzie­
s ią tk i tysięcy dziewcząt i ch łop­
ców w  w ieku  od 7 do 14 la t o- 
trz y m u ją  r.a koszt państwa w y ­
kształcenie i ko rzysta ją  z ca ł­
kow itego u trzym an ia  i opieki,

W  mieście Phenw on odbyła

się uroczystość nadania ta m te j­
szej szkole powszechnej, im ien ia  
Bohatera Koreańskie j R e p u b lik i 
Ludow o - D em okratycznej K im  
Czan-gwola, k tó rv  za p rz y k ła ­
dem żołnierza radzieckiego A -  
leksandra M atrosow a za k ry ł 
swym  c ia łem  strze nicę b u n k ra  
am erykańskiego, dz ięk i czemu 
jego towarzysze w a lk i zdoby li 
n iep rzy jac ie lska  pozycję.

Cała ludność K R L -D  przesyła 
oodark i dzieciom, k tó rych  o jco­
w ie  po legli w a lkach o w o l­
ność i n iezawisłość ojczyzny.

W Trizonii dzieci bawią się 
w obozy koncentracyjne

(d) PARY?, (PAP). Jak do­
nosi z Bonn korespondent 
, France S o ir“  w  M onach ium  
4 chłopców  w  w ieku  od 
10 do 14 la t urządziło  zabawę w 
„obozy koncen‘ ra cv jn e “  Z w y ­
ro d n ia li chłopcy c h w y ta li s łab­
sze od siebie dzieci, zam yka li je 
w p iw n icy , a następnie rozpa­
la li ogień. Dzieci m ogły opuścić 
p iw n icę  dopiero wówczas, gdy 
d u s iły  się od k łębów  dymu. 
Opuszczające p iw n icę  dzieci

szczuto psami. „Z aba w a " pole­
gała rów nież na w ieszaniu dzie­
ci głową do ziemi.

Prasa postępowa podkreśla, 
że w ładze am erykańskie  i reż im  
Adenauera św iadom ie dążą do 
w ychow ania m łodzieży w  T r i­
zonii w  duchu barbarzyństw a i 
dlatego m. in. w p row a dz iły  w  
Niemczech zachodnich zakaz 
działa lności FDJ, k tó ra  w ycho­
w u je  m łodzież w  duchu dem o­
kra tycznym .
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Pogrzeb Tadeusza Borowskiego
(f) W dn iu  6 bm. na Cm enta­

rzu  W ojskow ym  na Powązkach, 
odbyi się pogrzeb w yb itnego p i­
sarza i p u b licys ty  Tadeusza B o­
rowskiego, laureata P aństw ow ej 
Nagrody A r ty s ty  czej, członka 
P rezyd ium  Zarządu G łównego 
Z w iązku  L ite ra tó w  Polskich.

K o n d u k t pogrzebowy o tw ie ra ­
ły  poczty sztandarowe Podsta­
w o w e j O rgan izacji PZPR, Zw iąż 
k u  L ite ra tó w  Polskich, Zw iązku 
M łodzieży Polskie j. Za sztanda­
ra m i niesiono liczne w ieńce od 
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki, 
Zw . L ite ra tó w  Polskich. ZMP, 
de legacji lite ra tó w  n iem ieckich 
i  in.

Za o k ry tą  czerw onym  sztan­
darem  trum ną  przedwcześnie 
zm arłego pisarza tuż za n a jb liż ­
szą rodziną, postępowali: prze­
wodniczący Stołecznej Rady N a­
rodow e j J. A lb rech t, k ie ro w n ik  
W ydzia łu  Prasy i W ydaw n ic tw  
K C  PZPR tow. S. Staszewski, 
przedstaw icie le  M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i Sztuki, Z w iązku  L ite ­
ra tó w  Polskich, Zarządu G łó w ­
nego* ZM P, delegacja p isarzy z 
NRD, p rzyby ła  na pogrzeb, 
przedstaw icie le  św iata k u ltu ra l­
nego sto licy  oraz liczne rźesżC 
m łodzieży Z M F -o w sk ie j.

Nad o tw a rtą  m og iłą  przew od­
niczący St.RN J. A lb rech t, udeko 
ro w a ł w  im ien iu  Prezydenta 
K P  trum nę  zm arłego pisarza

przyznanym  m u pośm iertn ie  
K rzyżem  K om andorsk im  O dro­
dzenia Polski, za w yb itne  za­
sług i w  dziedzinie rozw o ju  l i ­
te ra tu ry  po lsk ie j.

W im ie n iu  Zarządu G łównego 
Z w iązku  L ite ra tó w  Polskich, 
ho łd  pam ięci Zm arłego złożył 
prezes L. K ruczkow sk i, podkre­
śla jąc w yb itne  zasługi Tadeusza 
Borowskiego, bo jow n ika  o nową 
polską lite ra tu rę , o pokój i  so­
cja lizm .

Z ram ien ia  o rgan izacji p a r­
ty jn e j Z LP  żegnał Zm arłego W. 
W oroszylski. Pamięć zasłużone­
go działacza młodzieżowego ucz­
c ił w  im ie n iu  rzesz Z M P -o w - 
skich sekretarz Zarządu G łów ­
nego Z M P  Ociepka. W im ie n iu  
p isarzy N iem ieck ie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej i  W olne j M ło ­
dzieży N iem ieck ie j (FDJ) oddał 
cześć pam ięci przedwcześnie 
zm arłego pisarza — członek de­
legacji p isarzy n iem ieckich  K u r t  
B arto l, piszący pod pseudoni­
mem Kuba. Z ram ien ia  w spó ł­
p racow n ików  red a kc ji „N o w e j 
K u ltu r y “ , k tó re j Z m a rły  by ! do 
osta tn ie j chw  il  czynnym  w spó ł­
p racow nik iem , p rzem ów ił R. Ma 
tuszewski.

Przy dźwiękach „M iędzynaro­
dów ki“ złożono trumnę do gro­
bu, k tó ry  w  k ró tk im  czasie po­
k ry ły  liczne wieńce i w iązanki 
kw iatów.

Radziecki mistrz szybkościowych
wytopów J 

do hutników
W  osta tn ich dniach trze j czo­

ło w i wytap iacze s ta li z hu ty  
„O stro w ie c“  Jan C iełebąk, W ła ­
dysław  Gąsior i Czesław T ań ­
czy li o trzym a li od m istrza  szyb­
kościowych w ytopów  w  N ow ym  
Tag ile  —' P io tra  B ołotow a lis t, 
w  k tó ry m  zasłużony m is trz  w y ­
topów  pisze o wzroście dobro­
b y tu  mas pracujących w  ZSRR 
i  o sukcesach p rodukcy jnych  
swojego zakładu pracy.

„Załoga h u ty  w  N ow ym  T a­
gile, zbudowanej według w ska ­
zań towarzysza S ta lina  — pisze 
P io tr  B o ło tow  — osiąga co­
raz nowe sukcesy produkcyjne. 
W ytop  su ró w k i wzrósł w  roku  
1950 w  porów naniu z rok iem  
1946 o 54,7 procent, s ta li ó 263,9

\  Bołotow 
„Ostrowca“

procent, w a lców k i o 616,1 p ro ­
cent. W okresie osta tn ie j w o jn y  
i pow ojennej s ta linow sk ie j p ię ­
c io la tk i uzupełn iono wyposaże­
nie techniczne naszego giganta 
hutniczego w  nowe agregaty, 
w ie lk ie  piece, wa lcow nie, a 
w szystkie  pomocnicze oddzia ły 
zostały zaopatrzone w  n a jn o ­
wocześniejsze urządzenia.“  

Pisząc o znaczeniu rozw o ju  
tech n ik i, B o ło tow  stw ierdza: 
„W yciągnąć z te ch n ik i wszyst­
ko, co ona dać może, to znaczy 
posunąć się o k ro k  naprzód po 
drodze ku now ym  zwycięstwom , 
to wnieść now y pa trio tyczny  
w k ła d  w  w a lkę  o u trw a le n ie  
pokoju na ca łym  św ięcie“ .

Kary za spekulację i nadużycia
(f) W  osta tn ich dniach K o m i­

sja Specjalna w  W arszaw ie 
sk ie row a ła  na 2 la ta  do obozu 
p racy za spekulację Tadeusza 
Adam skiego — w łaścic ie la  skle 
pu z ga lan te rią  w  Szczecinie 
i  M arię  Haber, m ieszkankę B o­
chni, k tó ra  w yku p yw a ła  w  Ł o ­
dzi ga lanterię , n ic i i inne w y ro ­
by, sprzedając je  następnie po 
cenach paskarskich na teren ie 
K ra ko w a  i Zakopanego.

Na ro k  obozu pracy skazany 
został M arian  K ow a lsk i, m iesz­
kaniec Łodzi, speku lu jący a r ty ­
ku ła m i gospodarstwa dom owe­
go i Paw eł Belski, rów nież m ie ­
szkaniec Łodzi, tru d n ią cy  się 
n ie lega lnym  handlem .

Sąd W ojew ódzki w  L u b lin ie  
skazał na rok  w ięzienia Bole­
sława Zakrzewskiego, M ariana  
Gdelę i A nton iego B urda la  — 
p ra cow n ikó w  Spó łdzie ln i Cho­
le w ka rzy  w  Parczow ie — oskar­
żonych. o obniżanie poziomu 
w ytw órczości dla osiągnięcia zy­
sków osobistych. Oskarżeni u - 
żyw a li n rz y v w yrob ie  obuw ia 
odpadków  skóry  lub  papieru,

w sku tek czego obuw ie nie nada­
w a ło  sie do sprzedaży.

O rgana P ro k u ra tu ry  RP i M i­
l ic j i  O byw a te lsk ie j prowadzą 
rów nież w a lkę  przeciw ko w szel­
k im  zamachom na m ienie pu ­
bliczne, karząc surowo ich 
sprawców.

Sąd W ojew ódzki w Z ie lonej 
Górze skaza! S tan is ław a Ła - 
dzikowskiego na . karę, 8 la t w ię ­
zienia i A lin ę  K orczak na 3 la ­
ta w ięzienia. O skarżony Ło dz i- 
kow sk i przez b lisko  2 la ta do­
puszczał sie licznych prze­
stępstw  na teren ie P aństw o­
w ych G ospodarstw  Rolnych W 
całym  k ra ju . Na podstaw ie s fa ł­
szowanych św iadectw  i zm ie­
n ia jąc  nazw iska za jm ow a ł sta­
now iska księgowych lub  k ie ró w  
n ikó w  PGR, przyw łaszczając so­
bie znaczne sum y przeznaczone 
na w y p ła ty  dla robo tn ików , k tó ­
re następnie trw o n ił w raz z osk. 
Korczak.

W  ten sposób oskarżeni sprze­
n ie w ie rzy li b lisko  2 m ilio n y  
z ło tych w  s tare j w alucie, dezor­
ganizując pracę poszczególnych 
zespołów PGR.

Wyriawnirlwa 
poświęcone pamięci 

Feliksa Dzierżyńskiego
Ukazała się broszura Tadeusza 

Daniszewskiego p. t. „F e liks  
D z ierżyński —  w ie lk i syn naro­
du po lskiego“ , w ydana nak la  - 
dem „C z y te ln ik a “  w  ramach 
„M a łe j B ib lio te c z k i“ T ow arzy­
stwa W iedzy Powszechnej.

W ydaw n ic tw o  M in is te rs tw a  
O brony N arodow ej w yda ło  
„Poem at o D z ie rżyńsk im “  Le o ­
polda Lew ina.

W ydaw n ic tw a  te ukaza ły się 
iuż  na pó lkach księgarskich 
„D om u K s ią ż k i“ .

Powstaje miasteczko 
szkoleń owe górników
(f) W  m iasteczku szkolenio - 

w ym  gó rn ików  w  Chorzowie 
ukończono w  stanie surow ym  3 
pierwsze budynk i.

Ukończono już budowę szkoły, 
w  k tó re j uczyć się będzie prze­
szło 34)0 kandyda tów  na g ó rn i­
ków  oraz budowę in te rna tu .

Rozszerzenie działalności 
agencji l*|vll

(f) Agencje P K O  przy zak ła­
dach pracy za ła tw ia ły  dotąd 
wszelkie czynności usługowe 
jedyn ie  dla posiadaczy książe­
czek oszczędnościowych PKO.

Obecnie agencje P K O  będą 
rów nież p rzy jm ow ać w p ła ty  na 
rach un k i czekowe, a w ięc wszel­
k ie  w p ła ty  za św ia tło , gaz, w o­
dę, poda tk i, radio, p renum era­
tę etc. n ie  ty lk o  w  drodze prze­
lewu z książeczki oszczędnościo­
w e j, ale w  drodze bezpośred­
n ich w p ła t na rach un k i czeko­
we. W p raktyce  oznacza to, że 
z agencji P K O  korzystać może 
nie ty lk o  posiadacz książeczki 
oszczędnościowej, ale rów nież 
każdy p ra cow n ik  zakładu.

15 tysięcy młodzieży SP 
pomagać będzie 

przy żniwach
(f) W  br. p rzy przeprowadza­

n iu  żn iw  na teren ie całego 
k ra ju  pomagać będzie około 15 
tysięcy m łodzieży zrzeszonej w 
kom paniach „S łużba Polsce“ .

Angielscy i norwescy 
działacze ruchu pokoju 

w Zakopanem
(f) W  Zakopanem  przebywa 

obecnie kilkudziesięcioosobowa 
grupa angie lskich i no rw eskich  
działaczy ruchu obrońców  po­
ko ju , zaproszonych do Polski 
przez P o lsk i K o m ite t O broń - 
ców Poko ju . Goście zw iedz ili 
Warszawę, Poznań, W rocław , 
K ra k ó w  i Nową Hutę.

W  rozm ow ie z przedstaw ic ie­
lem  P A P  po dz ie lili się on i w ra ­
żeniam i z pobytu w  Polsce oraz 
opow iedzie li o ruchu obrońców 
poko ju  w  ich  kra jach .

Prognoza pogody 
u' dniu 7 lipca

N a c h m u rz e n ie  z m ie n n e , na w scho ­
d z ie  k r a ju  duże  z p rz e lo tn y m i,  lecz 
n ie w ie lk im i deszczam i. T e m p e ra ­
t u r a  od 17 st. na W y b rz e ż u  do  21 st. 
w  g łę b i k r a ju .  W ia t r y  u m ia rk o w a ­
ne i p o ry w is te  z k ie ru n k p w  za­
c h o d n ic h  i p ó łn o c n o  - za ch o d n ich .

W  d n iu  6 b m . na obszarze  P o ls k i 
n a p ły w a ło  p o w ie trz e  p o la rn o -m o r-  
sk ie , w  z w ią z k u  z c zym  w  c a ły m  
k r a ju  b y ło  ~a o g ó ł p o c h m u rn o  1 
p a d a ły  n ie w ie lk ie  deszcze. T e m p e ­
ra tu ra  o godz. 15 w y n o s iła  od 14 
st. na W y b rz e ż u  do 10 st. w  T a rn o ­
w ie  i P rz e m y ś lu . W y s o k o  w  g ó ­
ra ch  n o to w a n o  na S n ie /c ^  p lu s  2 
s t.. na K a s p ro w y m  W ie rc h u  p lu s  
5 st.

P o m ys ł S ta n is ła w a  P a lucha  
zaoszczędzi tys ią ce  to n  z ia rn a

Rzecz rozpoczęła się w  k w ie t­
n iu  1951 roku. W zespole PGR 
B orek S trze lińsk i (woj. W roc­
ław ) odbyw ało się zebranie pa r­
ty jne . Przed ch w ilą  zakończy! 
się re fe ra t o V I P lenum  KC. W 
sali św ie tlicy  była  obecna cala 
organ izacja  pa rty jna , licząca 
110 członków. Na ław kach sie­
dz ie li szwajcarzy i po łow i, t r a k ­
torzyści i kowale, d o ja rk i i  p ra ­
cow nicy um ysłow i.

W uszach zebranych dźw ię ­
czały jeszcze słowa tow. B ie ru ­
ta  w ypow iedziane na P lenum  i 
przytoczone przez re ferenta. 
Przewodniczący p a r ti i( m ó w ił o 
walce narodu polskiego o pokój 
i  plan 6- le tn i, m ó w ił o gospo­
darce całego k ra ju . Zebranym  
w ydaw a ło  się, że tow . B ie ru t 
m ó w ił w łaśnie o ich zespole, 
ta k  ja k  gdyby tu  by ł na m ie j­
scu i w id z ia ł te ogrom ne m o­
żliw ości dla prowadzenia b a r­
dzie j oszczędnej gospodarki. I 
d latego zapewne dyskusja  poto­
czyła się w okó ł uspraw nien ia 
gospodarki w zespole.

— W jesien i po do ryw k i u nas 
zie len ie ją od wschodzących z ia­
ren zboża, k tó re  się osypują 
podczas żn iw a — pow iedzia ł 
brygadzista. Z ebra liśm y w  u - 
b ieg łym  roku n iez ły  urodza j po 
18 k w in ta li z ha. G dyby ziarno 
osypane nie by ło  stracone, to 
nasz zespól da łby państwu 
w ięcej zboża

— Jakże tu nie trac ić  ziarna, 
w trą c ił in n y  — k iedy snopo- 
w iąza łka  musi zawsze trochę 
zia rna w yb ić  z kłosów, na to nie 
ma rady" i  tu ta j n ic nie da się 
zrobić.

Taki jest tow. Paluch

— Ja podczas ż n iw  jestem 
ciągle w  polu — odezwał sie 
tow . Paluch Stanisław . Zawsze 
trzeba coś napraw ić  w  m aszy­
nach. W idzę ja k  k łosy padając 
na stół snopow iązałki uderzają 
o deski i od tego uderzenia z ia r­
na się w ysypu ją  z k łosów  i z la­
tu ją  na ziemię, a gdy pszenica 
jest sucha to z ia rna w y b ija  się 
znacznie w ięcej.

Dyskusja się przeciągnęła do 
późnego w ieczoru i gdy tow. 
Paluch w ró c ił do domu długo 
jeszcze m yś la ł o snopowiązałce.

N ie  po raz p ierw szy tego ro ­
dzaju tro sk i tra p iły  tow . P a lu ­
cha. Jest on kow alem  i m aszy­
nistą pługa parowego. Czuje się 
współgospodarzem setek hek ta ­
rów  ziem i, w ie lu  maszyn ro ln i­
czych, tra k to ró w , snopowiąza- 
łek  i innych . Czuje się on od­
pow iedzia lny za tę w ie lką  i 
wszechstronną gospodarkę. A  
gospodarka dostarcza k łopotów . 
Są to k łopo ty, k tó rych  Paluch 
się n ie  boi, bo czuje wówczas 
jeszcze m ocnie j, że jes t po­
trzebny.

W m ieszkaniach robotn iczych 
nie b y ło  wodociągu. Paluch do­
staje ru ry , gw in tow n ice , k ran y  
i po k ilk u  tygodniach w każ­
dym  m ieszkaniu jest woda. Za 
czasów poprzedniego w łaścic ie ­
la m a ją tku , którjm -i by ł jak iś  
n iem ieck i baron, roo o tn icy  ko­
rzys ta li z łaźn i, k tó ra  się m ie ­
ściła w... ch lew n i. Paluch wAaz 
z k ilk o m a  pom ocnikam i' ins ta ­
lu je  urządzen:a do łaźni w  in ­
nym  odpow iedn im  pomieszcze­
niu.

Proste, skuteczne 
urządzenie

Owego w ieczora po zebraniu 
p a rty jn y m  tow. Paluch długo 
m yśla ł o snopowiązałce. Po k i l ­
ku dniach zaczął coś m a jś tro - 
wać. D y re k to r zespołu tow. Jan 
L itw in io n e k  często wstępował 
do w arszta tu  i tam  godzinam i 
rad z ili z Paluchem.

M inę ło  k ilk a  tygodn i i wszy­
scy w  zespole się dow iedzie li, 
że według pom ysłu tow . P a lu ­
cha w ykonano w  warsztacie u - 
rządzenie dó zbieran ia ziarna, 
k tó re  się osypuje p rzy  robocie 
snopow iązałrą .

Jest t j  bardzo proste, ale sku­
teczne urządzenie. W ygląda ja k  
ryn ienka  wykonana z ocynko­
wanej blachy. Długość je j od­
powiada długości sto łu  po k tó ­
ry m  przesuwa się taśma trans­
porte ra . W ybite  z k łosów  z ia r-

no spadające dotychczas ze sto­
łu  na ziemię musi obecnie w pa­
dać do ryn ien k i.

Podobnie w yg ląda ko ry tko , 
k tó re  przym ocow uje się do apa­
ra tu  wiążącego z ty m  maszyny. 
Jest to  prostokątna wanienka 
rów nież z ocynkow anej blachy 
długości 85 cm, szerokości 20 
cm  i wysokości 18 cm. W anien­
kę przym ocow uje się do do lne j 
osi apara tu wiążącego.

Gdy przy jecha liśm y do zespo­
łu  zasta liśm y w  warsztatach 
inspektora m echanizacji dy ­
re k c ji okręgow ej PGR we W ro­
c ła w iu  Roman, Jayko, P a lu ­
cha, dy re k to ra  zespołu i p ra ­
cow n ików  w arszta tu . W szy­
scy zastanaw ia li się nad sposo­
bem opróżn ian ia  ryn ienek. W 
pewnej c h w ili p o ja w ił się na 
w arsztacie narysow any kredą 
szkic zasuwki, um oż liw ia jące j 
szybkie opróżn ian ie  ryn ienek.

Upowszechnić
dobry pomysł

Pom ysł tow. Palucha ma dla 
nas ogrom ne znaczenie — m ó­
w i d y re k to r zespołu. M am y 23 
snopow iązałk i i na każdej um ie­
ścim y te w an ienk i. S tra ty  z ia r­
na. k tó re  dotychczas m ie liśm y, 
b y ły  d la  nas t j 7m bardzie j do­
tk liw e , że k u lty w u je m y  n a j­
droższe zboże, zboże selekcyjne.

Cenne udoskonalenie tow . Pa­
lucha przyczyn i się do uzyska-, 
nia w  jednym  ty lk o  zespole 
dodatkow ych 80— 1Q0 k w in ta li 
zboża. Zastosowanie tego- p ro­
stego udoskonalenia do wszyst­
k ich  snopowiązałe1» w  Polsce 
da łoby  poważny e fekt w  posta­
ci doda tkow ych tysięcy ton zbo­
ża.

Udoskonalenie tow . Palucha 
to w ięcej n iż  • dobre rozw iąza­
nie technicznego zagadnienia. 
To znam ienny p rze jaw  dosko­
nalenia i przekszta łcania czło­
w ieka, człow ieka kszta łtow ane­
go przez zespół socja listyczny, 
p racu jący o fia rn ie  d la  szczęścia 
i  dob roby tu  o jczyzny, (brl)

U p r o g u  w i e l k i e g o  Z lo t u  P o k o ju
Ponad 2 m ilio n y  m łodzieży,

| b lisko  2 m ilio n y  z N iem ieck ie j 
| R epub lik i D em okratycznej Ą  z 

N iem iec zachodnich oraz 30 t y ­
sięcy dziewcząt i chłopców  z po­
nad 80 k ra jó w , z wszystk ich 
kon tynen tów  — zam anifestu je  w  

| dn iu  5— 19 sierpn ia br. na w ie l-  
! k im  Zlocie w B e rlin ie  swą n ie- 
j zlomną wolę w a lk i o pokój prze- 
! c iw  groźbie nowej w o jny .

Ze wszyskich zaką tków  św iata 
zjadą się do B e rlina  przedsta­
w ic ie le  m łodzieży, aby w  im ie ­
niu  dz ies ią tków  m ilio n ó w  swych 
sióstr i b rac i, b ia łych, czarnych 
i żółtych, kom un is tów  i bezpar­
ty jnych . buddystów  i ka to likó w . 
A m erykanów  i Koreańczyków , 
V ie tnam czyków  i Francuzów. 
A n g lik ó w  i M u rzyn ów  — po­
wiedzieć żadnym  k rw i i zysków 
m agnatom  z W a ll S treet: N ie! 
Nie chcemy i nie będziem y za­
b ija ć  się wzajem nie, aby p rzy ­
sporzyć nowych do la rów  w a ­
szym m ononolom  i trus tom !

T w arda  i zdecvdowana odpo­
w iedź im peria lis tom , jaką  po­
słow ie oo-ko-ju i m łodości wiozą 
do B e rlina  — ta k i jest podsta­
w ow y sens. tak ie  jest zasadni­
cze znaczenie I I I  Z lo tu  M łodz ie ­
ży.

O prawo do młodości
I I I  Ś w ia tow e F estiw a l będzie 

w ie lk im  św iętem  m łodzieży 
wszystkich k ra jó w , św iętem  ra ­
dości i1 nadziei, św iętem  m iędzy­
narodow ej solidarności w  w a l­
ce o pokój, w  o-bronie praw o do 
pracy i uśm iechu, do na uk i i 
szczęścia, w  obron ie praw a do 
m łodości, po k tó ra  w yc iąga ją  
drapieżne łapy  bank ie rzy  z 
W all Street.

Będzie F estiw a l potężną m a­
nifestacją przyw iązan ia  m ło ­
dzieży do swoich najlepszych 
tra d y c ji narodowych, do postę­
powej k u ltu ry  narodowej. B ę­
dzie dob itną  odpow iedzią m ło - 

| dz.ieży im p eria lis tyczn ym  siew - 
! com n ienaw iśc i m iedzy naroda­
m i i nosicie lom  kosm opo litycz­
nej n ie w ia ry  we w łasny naród.

Będzie F estiw a l potężną m a­
n ifestac ją  bogactwa i im ponu­
jącego poziomu życia k u ltu ra l­
nego i sportowego m łodzieży

O T T A W A  (PAP). In tensyw ne 
przygotow ania do Z lo tu  M ło ­
dych B o jo w n ikó w  o Pokó j w 
B e rlin ie  prow adzi m łodzież ka ­
nadyjska. W  całej Kanadzie 
m łodzież i organizacje s tuden­
ck ie  w yb ie ra ją  delegatów na 
Z lo t spośród robo tn ików , stu­
dentów  i działaczy sztuki.

NO W Y JO R K  (PAP). Jak do­
noszą z B ra z y lii m łodzież b razy­
lijs k a  zorganizowała w  ramach

Z w iązku  Radzieckiego, k tó ra  na 
wszystk ich tego rodza ju  im p re ­
zach św ięciła w spania łe tr iu m fy . 
Pokaże zdobycze, osiągnięcia 
ku ltu ra ln e  i sportowe m łodzie­
ży k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
w o lnych od im peria lis tycznego 
ucisku, zm ierzających ku  socja­
lis tycznem u ju tru  k ra jó w , w  
k tó rych  przed m łodzieżą o tw o ­
rem  stoją w szystkie drog i ku 
szczęściu i radości.

I  w tym  rów nież tk w i w ie l­
kie. doniosłe znaczenie I I I  Ś w ia ­
towego Z lo tu  M łodzieży.

Młodzież żyje swoim 
świętem

I I I  Ś w ia tow y  Z lo t M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokój znacznie 
przewyższy swą liczebnością 
poprzednie noteżne m anifestacje  
m łodzieży całego .świata, ja k im i 

j  b y ły  festiw a le  Pradze i w  B u ­
dapeszcie.

In ic ja to rz y  Z lo tu  — Św iatow a 
Federacja M łodzieży D em okra­
tycznej i M iędzynarodow y 
Zw iązek S tudentów  dążą do na­
dania te j im prezie  n iebyw a łe ­
go rozmachu i im ponu jące j o- 
p raw y a rtys tyczne j i sportowej

M łodzież całego św iata w y b ie ­
ra na Z lo t swych najlepszych 
p rzedstaw ic ie li: rob o tn ików  i 
uczniów, chłopów  i studentów , 
a rtys tów , pisarzy, poetów. T y ­
siące m łodzieżowych zespołów 
artystycznych, chórów , o rk ies tr, 
ba le tów , tysiące so listów : śpie­
waków , skrzypków , p ian istów , 

i b iorą udz ia ł w  szlachetnym  
w spó łzaw odn ictw ie  w  poszcze­
gólnych k ra jach  o zaszczyt u - 
czestniczCnia w  Z locie i rep re ­
zentowania swych narodów.

P iękną in ic ja ty w ę  m łodzieży 
popiera ją  ze wszech m ia r ■wszy­
stk ie m iędzynarodow e organiza­
cje, walczące o pokój i  dem o­
krację.

Św iatow a Federacja Z w ią z ­
ków  Zawodowych wezwała w  
rezo luc ji swoje organizacje 
członkowskie do w spółdzia łan ia  
w  przygotow aniach do F es tiw a ­
lu, do w ysłan ia  na Z lo t m łodzie­
ży p racu jące j, te j m łodzieży, 
k tó ra  przodu je i stanow i trzon 
m łodzieżowego ruchu  w  walce

przygotow ań do Z lo tu  B e r liń ­
skiego w ie lk i fes tiw a l m łodzie­
żowy.

P A R Y Ż  (PAP). M łodzież M a­
dagaskaru p rzygo tow u je  się do 
wzięcia udzia łu w Z locie M ło ­
dych B o jow n ikó w  o Pokój w  
B e rlin ie  O pracowała ona boga­
ty  program  w ystępów  a rty s ty ­
cznych i sportowych.

T IR A N A  (PAP). Do T ira n y  
p rzyby ła  ostatn io sztafeta po-

ficrnarii Sztaller

0 pokój i  lepszą przyszłość. Do 
akc ji przygotow awcze j w łączy­
ła się Ś w iatow a Federacja 
Z w iązków  N auczycie li.

Imperialiści boją się Zlotu
Cała postępowa ludzkość w i­

dzi w I I I  Z iocie M łodzieży 
Św iata potężny w k ład  w  dzieło 
u trw a le n ia  pokoiu i  p rzy jaźn i 
m iedzy narodam i, pa trzy  na 
m łodych b o jo w n ik ó w  poko ju  z 
m iłością i nadzieją.

T y lk o  n ie liczna g a rs tk i w ro ­
gów ludzkości, im peria lis tów  
różnej maści i ich socjaldem o­
kra tycznych  pachołków , boi się 
panicznie ooko jow e i m an ifes ta ­
c ji m łodz ieży I  ta garstka usi­
łu je  w sze lk im i snosobami nrze- 
szkodzić w  przygotow aniu  Ś w ia ­
towego Z lotu.

Tak. ja k  mzed pół rok iem  
„soc ja lis tyczn y" rząd A n g lii u - 
n ie m o ż liw ił odbvc'e Kongresu 
P oko ju  w  ang ie lsk im  mieście 
Sheffie ld , tak  i obecnie m in is te r 
M orrison  na rozkaz swoich am e­
rykańsk ich  panów próbow ał o- 
czerniać F estiw a l w  Izb ie  G m in
1 w ypow iedz ia ł się przeciw  u- 
dz ia łow i m łodzieży b ry ty js k ie j 
w Festiwa u A  „soc ja lis tyczna“  
partia , k tó re i nar. M orrison  jest 
jednym  z przyw ódców , zagrozi­
ła, że je j członkow ie  b iorący u - 
dział w  Festiw a lu  zostaną z 
p a r ti i w ykluczen i.

Po zakazie re ferendum  ludo • 
wego przeciw  rem ilita i-yzac ji. n 3 
zadanie am erykańsko-ang ie i- 
skich okupantów , neoh itle row - 
ski „ rz ą d “ Adenauera zakaza! 
dz ia ła lności zachodnio-n iem iec- 
kiego Festiwalowego K om ite tu  
Przygotowawczego, by wreszcie, 
na drodze d^ ca łko w ite j re h it-  
le ryzac ji T r lzo n ii. zdelegalizo­
wać Zw iązek W olne j M łodzieży 
N iem ieckim  na teren ie N iem iec 
zachodnich. -

W szystkie te w yczyny w ska ­
zują na słabość podżegaczy w o ­
jennych  i ich strach przed ogar­
n ia jącą św ia t ca ły ideą pokoju, 
k tó re j am erykańskie  monopole 
i ich m a rione tk i mogą p rzec iw -

ko ju  zorganizowana na cześć 
Z lo tu  M łodych B o jo w n ikó w  o 
P okó j w  B e rlin ie  Masy pracu­
jące m iast i wsi w ita ły  z en tu ­
zjazmem w zd łuż trasy uczest­
n ik ó w  sztafety, k tó rzy  o rgan i­
zow ali po drodze wiece pod ha­
słem w a lk i 0 u trw a le n ie  pokoju 
na ca łym  świecie. Z T ira n y  
sztafeta w yruszy do S ofii, a na­
stępnie do B erlina

NO W Y JO R K (PAP). Jak do­
noszą z M ontevideo, w yjecha ła  
stam tąd delegacja m łodzieży 
u ru g w a js k ie j na Z lo t be rliń sk i.

staw ić jedyn ie  te rro r i  w ściek­
łość.

Terror nie złamie idei
A le  te rro rem  nie można zd ła­

w ić idei. A n i M orrison . an i Ade- 
nauer, ani ich p ro te k to r T ru -  
man. n ie  oo tra fia  un iem oż liw ić  
udzia łu m łodzieży angie lsk ie j i 
m łodzieży N iem iec zachodnich, 
czy jak iegoko lw iek  innego k ra ju  
w potężnej m an ifestac ji poko- 
ją . jaką bedzie Festiwal.

N aw et zbrodniczy te rro r w 
G rec ji nie~POł ra fi przeszkodzić 
udz ia łow i m łodzieży tego k ra ju  
w  Ziocie M iędzynarodow y K o ­
m ite t Przygotowawczy otrzvm at 
lis t. w k tó rym  m łodzi Grecy 
s tw ie rdza ją : „Mimo zakazów 
monarcho-faszystowskiego rzą­
du weźmiemy udział w Zlocie! 
Przekażemy Zlotowi pozdrowie­
nia od bohaterskich patriotów 
zamęczanych w obozach śmier­
ci“.

Nawet kat H iszpanii. Franco, 
nie p o tra fi przeszkodzić udz ia­
ło w i m łodzieży h iszpańskie j n  
Zlocie. W ięcei. N ie p o tra fi ró w ­
nież pozbawić uczestników Z lo ­
tu m ożliwości obejrzenia p ra w ­
dziw e j, narodowej tw órczoś­
ci a rtystyczne j lu du  hisz - 
pańskiego. Bo oto m ło  - 
dzież hiszpańska, nie maiąc 
możności zabrać ze sobą na Z lo t 
zespołów ku ltu ra ln ych , zw róc i- 

j  la się do m łodzieży wo lnych 
k ra jó w , do m łodzieży Zw iązku 
Radzieckiego i k ra jó w  dem okra­
c j i  ludow ej, by w  ramach swych 
w ystępów  przygotow ała po je d ­
nym  num erze dem onstru jącym  
k u ltu rę  H iszpan ii W ezwanie zo­
stało podiete. W ystępy takie, 
k tó re  złoża sie na narodow y 
program  hiszpański, przygoto­
w u je  wolna młodzież, m. in. 
m łodzież polska.

Najlepsi agitatorzy
pokoju do Berlina!

O dpowiedzią m łodzieży na fa ­
szystowskie w yczyny zam ery­
kanizowanych rządów jest 
wzmożenie przygotow ań do Z lo ­
tu. P rzygotowania te m łodzież 
całego św iata łączy z codzien­
ną w y trw a łą  w a lką  o pokój. 
M łodzież Parvża. Rzymu, B e r­
lina, podję ła  na cześć Z lo tu  
współzawodnictwo w  zbieran iu 
podpisów pod apelem o zaw ar­
cie P aktu  Pokoju.

M łodzież Rzym u, k tó ra  zobo­
w iązała się zebrać 3 m iln  pod­
pisów pod apelem. rzuciła  ha­
sło ’ „Najlepsi agitatorzy pokoju 
do Berlina!“.

In d y js k i student Davahant 
Slń.gh zobow iązał się na cześć 
Z lo tu  zebrać 25 tysięcy podp i-. 
sów pod Apelem  Pokoju.

M łodzież N iem iec zachodnich 
prowadzi przygotow ania do Z lo ­
tu pod hasłem wzmożenia w a lk i 
przeciw  T e m ilita ry z a c ji T rizon ii. 
Jej wzorem  jest bohaterska 
F rancuzka Raym onde D ien i

n iem ieccy pa trioc i z H e lgo lan - 
du.

We wszystkich k ra jach  k a p i­
ta lis tycznych m łodzież łączy 
w a lkę  o Dokói z w a lką  przeciw  
nędzy i  bezrobociu. W k ra jach  
walczących o swe wyzw olenie 
spod im peria listycznego ja rzm a, 
przeciw  ludobóiczci agresji, w  
Kore i. V ie tnam ie , na F ilip in ach  
m łodzież czyni przygotow ania 
do Festiw a lu , wzm agając w a lkę  
z najeźdźcą, b ijąc  bez litośc i o- 
kupantów .

Walką i pracą
W  kra jach  obozu socjalizm u, 

w  k ra jach  twórczego pokojowe­
go budow nictw a. m łodzież 
wzmaga w okresie przygotow ań 
do Festiwa lu w ys iłek  w  pracy 
i nauce, w um acn ian iu  s iły  i  
potęgi swych k ra jów .

M łodzież hu ty  ..Bobrek“ , k tó ­
ra za in ic jow ała  w  Polsce czyn 
zlo towy, prze ję ła na siebie zo­
bowiązania wzmożenia p roduk­
c ji i oszczędności, k tó rych  rea­
lizacja przyniesie narodow i su­
mę 2 m iln . zło tych do 1 wrześ­
nia br.

In ic ja ty w ę  h u ty  „B o b re k " 
podjęła m łodzież z innych za­
k ładów  produkcyjnych . M łodz i 
robotn icy Nowej H u ty  pod ję li 
na cześć Z lo tu  zobow iązania 
łącznej w artości 590 tys. zło­
tych. M łodzi koie iarze w  ca łym  
k ra ju  podję li współzawodnictwo
0 ty tu ł najler*szei brygady m ło ­
dzieżowej. W łókn iarze z Ż y ra r­
dowa przygotow ują  na Z io t a r­
tystyczne tk a n in y  — po rtre t 
najw iększego nrze jacieia m ło ­
dzieży c a łe g o  św iata towarzysza 
S ta lina i b o .tre t towarzysza 
B ieruta, pod przewodem k tó re ­
go nasz naród i nasza młodzież, 
łam iąc przeszkody i trudności, 
budu je soc.ialistvczną Polskę.

W przygotowaniach do Festi­
walu m łodzież całego św iata 
k ie ru je  wzrok oełen dum y i na­
dziei ku K ra to w i Rad, o jczyźnie 
wiecznej młodości, ku Kom so- 
m ołow i — awangardzie ruchu 
młodzieżowego. Kom som ołow i, 
k tó rv  da ie  nrzvk ład m łodzieży 
wszystk ich k ra jó w , ja k  należy 
pracować i ja k  należy walczyć.

A
Festiwa] odbędzie się w  B e r­

lin ie . w B erlin ie , k tó ry  b y ł ko ­
lebką traged ii narodów  Europy, 
w B erlin ie , w  k tó ry m  A rm ia  
Radziecka zatknęła czerwony 
sztandar zwycięstwa . i  k tó ry  
dzięki temu jest dziś stolicą 
N iem ieckie j R e pu b lik i Demo­
kra tyczne j — ważnego ogniwa 
obozu pokoiu. Z tego B erlm a u 
progu N iem iec zachodnich, w  
k tó rych  im peria liśc i gromadzą
1 podkarm ia ja  ciemne s iły  fa ­
szyzmu. rewanżu i w o jny, roz­
legnie się na św ia t ca ły  w o ­
łan ie  przodującej m łodzieży 
św iata: Precz z im peria lis tyczną 
w ojną!

Młodzież całego świata czyni ostatnie 
przygotowania do Festiwalu w Berlinie

(a) We wszystkich krajach świata trwają intensywne 
przygotowania do Zlotu Młodych Bojowników o Pokój

Niewykorzystane możliwości

W  s p r a w i e  N u t r o s a n u
W kroczy liśm y w  upa lny lip iec  

U ltra fio le to w e  prom ien ie słońca 
m ob ilizu ją  organ izm y dziecięce 
do w a lk i z k rzyw icą , przynoszą 
naszym na jm łodszym  radość i 
zdrow ie. Jednocześnie jednak 
skw arne dn ie le tn ie  noszą w  so­
bie zwłaszcza dla now orodków  
i  n iem ow lą t pewne niebezpie­
czeństwo.

Do pow tarza jących się ro k ro ­
cznie ep idem ii b iegunek p rzy ­
gotowała sie zawczasu służba 
zdrow ia. Lekarze ped ia trzy  — 
w y ją tko w o  o fia rn y  oddzia ł służ­
by zdrow ia , zao fia row a li się zor­
ganizować w  szpita lach i  ośrod­
kach pogotow ie przec iw b iegun­
kowe i dodatkowe dyżu ry . Ra­
d io  ogłasza przepisy i środki 
p ro fila k tyczne , d la  zapobieżenia 
chorobie w  je j w stępnym , czy 
naw et przedw stępnym  stadium . 
Jednym  ze wskazań jest w y e li­
m inow anie  z jad łosp isu dziecię­
cego sk ładn ika  ferm entującego, 
ja k im  jes t cukier. Zastępuje go 
„N u tro san “  — cuk ie r słodowy 
pozbaw iony fe rm en tu jących  
w łaściwości.

W  osta tn ich tygodn iach o- 
środk i op iek i nad m atką i 
dzieckiem , poradnie. szpitale 
oraz C entra la  A p tek  Społecz­
nych (C.A.S.) sygna lizu ją  b rak 
„N u tro san u “ .

O dżyw k i lecznicze p ro du ku je  
ja k  w iadom o C entra lny  Zarząd 
Przem ysłu Farmaceutycznego. 
W zw iązku z za is tn ia łym  b ra ­
k iem  należałoby pód jego adre­
sem zadać pytan ie  związane z 
p rodukc ją  cu k ru  słodowego. Cho 
dzi m ianow ic ie  o to, czy prze­
m ysł ten, jego fa b ry k i i zak ła­
dy n ie  są rzeczyw iście w  sta­
nie produkow ać ca łkow ic ie  w y ­
starczających ilośc i „Nu.trosa- 
n u “ ?

Na py tan ię  to odpowiada Cen­
tra ln y  Zarząd P rzem ysłu F a r­
maceutycznego. W liśc ie  z dnia 
9 k w ie tn ia  br. sk ie row anym  
do „C e n tro fa rm u “  dyrekc ja  
CZPFarm . stw ierdza stanow ­
czo że przem ysł fa rm aceutycz­
ny  n ie  ma m ożliwości zw ięk ­
szyć w  1951 r. p ro du kc ji „N u ­
trosanu“ . Podpisano: dyr. K o ­
nar.

Skąd się b io rą  trudności
związane z rozszerzeniem p ro ­
d u k c ji „N u tro san u “ ? Czy i w  
ja k im  stopniu są one uzasad­
nione względam i ob iektyw nym i?

P rodukc ja  .N utrosanu“  w yd a ­
je  się stosunkowo prosta. Su­
row ca (zesłodowany jęczm ień)

m am y pod dostatk iem . Gdzie 
w ięc tk w i żrod ło braków , k tó ­
re odczuwa obecnie rynek  
leczniczy?

Ażeby odpówiedzieć z ko le i 
na powyższe py tan ie  — prze­
nieśm y sie do zakładu, k tó ry  
p roduku je  „N u tro san “ . Jest n im  
fab ryka  „W ander“ , tzw . ,,10-ka“ 
w K rakow ie .

Gdybym wiedział 
wcześniej —  

mówi tow. Golonka
L is t, k tó ry  o trzym a ł dyr. 

„W andera“  — tow . Golonka z 
d y re k c ji CZPFarm . nosił datę 
dn ia  17 m aja. Polecał: „zgodnie 
z porozum ieniem  z dyrekto rem  
D epartam entu F a rm ac ji i  Zao­
patrzenia dyr. K e lln e rem  zw ię­
kszyć p rodukc ie  „N u tro san u “ 
począwszy od dnia' 1 czerwca“ .

Polecenie podpisała dyrekc ja  
CZPFarm . Ta sama d y re k ­
cja, k tó ra  w  p iśm ie z dn ia 9 
k w ie tn ia  nie w idz ia ła  żadnych 
m ożliwości zwiększenia p roduk­
c ji te j niezbędnej od żyw k i lecz­
niczej.

Różnicę zdań tłum aczy nam w  
pew nym  stopniu dokonana w  
międzyczasie publiczna k ry ty k a  
na łam ach prasy.

A r ty k u ł a taku jący  b ra k i r y n ­
kowe, .między in n y m i b rak „N u ­
trosanu“ . został w raz z pismem 
CZPFarm . przeczytany i om ó­
w iony  na zebraniu a k tyw u  od­
dzia łu  odżywek fa b ry k i „W a n ­
dera“ .

Trzeba przyznać, że a k ty w  
„W andera“  nie ty lk o  ustosun­
kow a ł się poważnie do k ry ty k i,  
ale w yc iągną ł z n ie j konkre tne 
w n iosk i. W n iosk i — to  znaczy 
w y s iłk i, w  celu podniesienia 
p ro d u k c ji „N u tro san u “ .

W  ciągu 6 dni dz ie lny  oddzia ł 
odżywek zm ontow ał suszarkę, 
uzupe łn ił b rak i. W szystkie w a­
ru n k i, niezbędne do częściowego 
zwiększenia p ro du kc ji, (a by ło  
ich cztery) zrea lizowano gospo­
darczym  sposobem, w ykonano 
w łasnym  pom ysłem, we w ła ­
snym  zakresie.

W  w y n ik u  tych uspraw nień 
zwiększono p rodukc ję  „N u tro ­
sanu“  o 10.000 opakowań m ie ­
sięcznie. T y le  w łaśnie, ile  w y ­
nosi pełne zaopatrzenie W ar­
szawy (zapotrzebowanie d o ty c h l 
czas przez „C e n tro fa rm “  nie 
pokryte).

P ierwszą zwiększona p ro d u k ­
c ja  w y jd z ie  z fa b ry k i w dn iu

W. Skulska
10 lipca. Jeżeli wziąć pod u- 
wagę niedostatecznie sprawną 
pracę aparatu dystrybucy jnego  
(np. 8000 opakowań „N u tro sa ­
nu “  leży od dn ia 14 czerwca w 
magazynach fabrycznych w  o- 
czekiw an iu  na odbiorcę) — to 
trzeba orzewidzieć, że ton do­
da tkow y  zastrzyk p ro du kc ji 
„N u tro sa n u “  w e jdz ie  na rynek 
w sie rpn iu . A k u ra t pod koniec 
lata. T rochę późno.

— G dybyśm y w iedz ie li o tym  
pow ażnym  braku  rynko w ym  
wcześniej — m ów i dyr. „W a n ­
dera“ , tow. G olonka — zaczęli­
byśm y rozkręcać „N u tro sa n " 
w iosną, a nie pod koniec sezo­
nu.

I  rzeczyw iście w  1950 roku  
planowana p rodukc ja  „N u tro sa ­
n u “  w yn ios ła  284.705 opakowań, 
w  1951 roku  280.000 opakowań. 
A  w ięc an i jeden procent w zro ­
stu. W zrostu, k tó ry  cha rakte ­
ryzu je  każdą kom órkę naszego 
życia gospodarczego.

— Sugestie dotyczące podnie­
sienia p ro d u kc ji określonego a r­
ty k u łu  muszą przy jść  do nas z 
Centra lnego Zarządu — uspra­
w ie d liw ia ją  się towarzysze z 
„W andera “ .

— G dyby zadanie to posta­
w iono przed nam i chociaż w 
styczniu — m ów i dyr. techn i­
czny ,,10-ki“  tow . C hechliński, 
— Tymczasem... dyrekc ja  
CZPFarm . zam iast m obilizow ać 
nas do zwiększenia, podniesie­
nia  p rodukc ji...

...Dokończmy odważnie w  
im ien iu  zespołu „W andera “ . Za­
m iast m obilizow ać, m iast za­
chęcać, pobudzać am bicje  zespo 
łu  p ro d u kc ji odżywek — posu­
nięcia. d y re k ty w y  i  sugestie 
Centralnego Zarządu de m ob iłi- 
zow ały energię i  am b ic ję  za­
łogi...

Znów ten profil!

L is t z 30 k w ie tn ia  br. d o ty ­
czy przejęcia p ro d u k c ji odży­
wek „W andera“  przez in ny  za­
k ład  CZPFórm . w  K lęku .

„W  p ro filu  rozw o jow ym  w a ­
szych zakładów  — pisze 
C ZPFarm  do d y re k c ji zakładów 
w  K lę ku  — są przew idziane 
produkc je  odżywek opartych 
na surowcach przem ysłu ro lne ­
go i spożywczego. K rako w sk ie  

Z ak łady  Farm aceutyczne („W an­

d e r“ ) obecnie w y tw a rza ją  ta k ie  
odżyw k i ja k  Nutrosan. D iasta- 
fo r, O vov itin ę  i V im a lt, k tó ­
rych p rodukc ja  ma być prze­
niesiona do Waszych zakładów". 
Podpisano dyr. techniczny 
CZPFarm . — tow . K a łandyk. 
(Odpis lis tu  o trzym a ła  dyrekc ja  
„ 10- k i“ ).

16 czerwca b r. przyszedł jesz­
cze jeden lis t  do „W andera " 
T ym  razem naczelny d y re k to r 
tow. K onar kom u n ikow a ł d y ­
re k c ji zakładu, że produkcja  
odżywek zostanie przeniesiona 
(także w  im ię  p ro filu ) dia od­
m iany  do przem ysłu spożyw­
czego.

Na m arginesie spraw y należa­
łoby zaznaczyć, że zakłady 
„W andera“  p ro du ku ją  odżyw k i 
od przeszło 20 la t, że fab ryka  
posiada specja lny 5 -p ię tro w y  
budynek postaw iony dla  p ro ­
d u k c ji odżywek. Posiada silos, 
kadzie, urządzenia próżniowe, 
suszarki, apara turę. O dm onto- 
wać i  zestawić na in n ym  te re - ' 
nie apara tu rę  — to  poważna 
inw estyc ja , duże s tra ty  d la  na­
szej gospodarki, to  próżnia w 
p ro du kc ji, k tó ra  wg. fachow ­
ców, może po trw ać rok, czy na­
w et dw a lata.

Czym będziem y w ty m  cza­
sie „ k a rm i l i “  ryn e k  — n ikom u 
nie wiadom o. Sceptycy uważa­
ją, że na jpew n ie j... p ism am i 
Centralnego Zarządu Przem ysłu 
Farmaceutycznego. P ism am i od­
zw ie rc ied la jącym i. ja k  w idać z 
powyższego, różnice poglądów 
w  usta len iu  p ro fi lu  p ro d u kcy j­
nego.

Gorzej jednak, że dyskusje te 
na pozór n ieszkodliw e osłabiają 
naszą zdolność p rodukcyjną . Że 
w a łka  o p ro fil n ie pozwala nam 
stanąć tw arzą w  tw arz  z w y ­
m aganiam i ry n k u , z k o n k re tn y ­
m i m ożliw ościam i naszego prze­
m ysłu. z op in ią  k ie row n ic tw a  
i zespofu swoich zakładów. Tym  
razem z op in ią  zespołu „W a n ­
dera“ .

Pod adresem Departamentu 
Zaopatrzenia Ministerstwa 

Zdrowia

—  Żebyśm y choć o tru d n o ­
ściach rjm kow.ych w iedzie li dwa 
miesiące temu — uparcie pow ­
tarza sekretarz podstaw owej o r­
ganizacji p a rty jn e j „ 10- k i“  tow. 
Salw iński.

M y  zaś py ta m y: Dwa m ie ­

siące? A dlaczego nie dwa la ta  
temu? K to, jaka in s ty tu c ja  po­
w inna była  w porę atakować, 
staw iać zagadnienie podniesie­
nia p ro d u kc ji „N u trosanu“  przed 
przem ysłem  farm aceutycznym ? 
K to  może orzec a u to ry ta tyw n ie  
w  im ien iu  odbiorcy, że można 
la tem  bez szkody d la zdrow ia 
na jm łodszych zrezygnować z 
O vo v itin y  i y im a ltu  na rzecz 
..N utrosanu“  k tó ry  jest p ro ­
dukow any na te j samej apara­
turze.

D ystrybu to rem  leka rs tw , a 
w ięc i odżywek leczniczych jest 
„C e p tro fa rm “ . Jego zw ie rzchn i­
kiem  — D epartam ent Zaopatrzę 
nia i F a rm ac ji M in is te rs tw a  
Zdrow ia.

N ie trudno  chyba D epartam en­
tow i Zaopatrzenia zorientować 
się w  potrzebach lecznictw a 
dziecięcego. N ie trudno  i nieda­
leko. K ilk a , czy k ilkanaście  po­
ko i da le j od wspomnianego de­
partam entu urzędu ję sąsiad —  
D epartam ent M a tk i i Dziecka. 
W  departam encie tym  odbyw a­
ją  się konferencje  ped ia trów , 
k tó rzy  w ypow iada ją  swoją op i­
nię o h ie ra rch ii ważności • p ro ­
d u k c ji odżywek dziecięcych. N ic  
łatw iejszego, an iże li zapoznać 
się z poglądem lekarzy. N ic 
prostszego, niż swoją op in ię  w y ­
razić i przeforsować (dys trybu ­
to r m usi walczyć o zaopatrzenie 
rynku ) na posiedzeniach k o m is ji 
koo rdynacy jne j do spraw go­
spodarki lekam i. K om is ji, w  
skład, k tó re j wchodzi zarówno 
CZPFarm , — producent ja k  i  
d y s tryb u to r — Departam ent 
Zaopatrzenia M in is te rs tw a Zdro  
wia.

Stan obecny, b ra k  „N u trosa ­
nu “  w  aptekach, świadczy o 
tym , że op in ia  ta została w ypo­
w iedziana niedostatecznie ener­
gicznie i niedostatecznie w  porę. 
Że istn ie jące m ożliwości pe ł­
nego zaopatrzenia ryn ku  w od­
żyw kę leczniczą iaką  jest „N u ­
trosan“  n ie  zostały wykorzy-* 
stanę.

A  pisać o te j spraw ie i  to  
pisać o tw arc ie  i z uporem  na le­
ży choćby z tego względu, że 
sprawa „N u trosanu“  nie jes t 
w y ją tk iem . Że rezerw y i m oż li­
wości p rodukcy jne  Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu Farm aceu­
tycznego muszą zostać w  pe łn i 
w ykorzystane i uruchom ione ce­
lem  zaopatrzenia ryn ku  w  nie­
zbędne leka rs tw a  i  ś ro d k i lecz­
nicze.

I
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TydzieńCzyte ln icy  i  korespondenci piszą

Zarząd gminnej spółdzielni w Leoncinie 
woli pozostać na uboczu

O pał to rfo w y  ma w ie lk ie  zna- I ośw iadczył, że gdyby o trzym a li 
Cienie d la  naszej gospodarki na - ! potrzebne maszyny i sprzęt, 
rodow ej. Toljeż G m inne S pó ł- j m og liby  rozpocząć eksploatację, 
dzie ln ie  „S C fi“ masowo przystę- j w p rzec iw nym  razie Zarząd ..nie j korespondenta francusk ie j ga- 

—  „ V ,  a b - c r .1  n o f  „ „ i i  t r » r -  ! bler Ze 1 1 3  Siebie odpow iedz ia ł- i T ? „ ^ r , r . a  TT n r o ; , V i r . _

ności“

„W  N ow ym  Jo rku  m ów i  się 
ty lk o  o końcu wo jny .  Nadzieja 
przemienia  się w  radość“ .

Tak b rzm i pierwsza część cy­
ta ty  z depeszy nowojorskiego

pu ją  w  rb. do eksp loatac ji to r -  j 
fu . W iele 7. n ich napo tka ło  na 
duże trudności w rozpoczęciu 
eksp loatac ji, n iem n ie j jednak, 
po przeanalizow aniu wszyst­
k ic h  m ożliwości, spółdzielnie 
zaczynają nawet podejm ować 
zobow iązania o przekroczeniu 
p lanu. Jedną z p ierwszych w 
■woj. warszawskim  iest G m inna 
Spółdzie ln ia  w  T ro ja no w ie  z sie­
dzibą w  Życzynie, k tó ra  zobo­
w iąza ła  się wykonać plan w  110 
procentach — tzn. w ydobyć 11 
tys. ton — 1 to do dnia 31 lip -  
ca br. t j.  dwa tygodnie przed 
zakończeniem sezonu.

N iestety są rów nież spółdzie l­
n ie , k tó re  bron ią  się ..rękam i i 
nogam i“  przed w ykonan iem  na­
kreślonego planu.

Jedna z tak ich  opieszałych 
spó łdz ie ln i jest GS w  Leonci­
n ie  (pow. Sochaczew). K ie ro w ­
n ic tw o  spółdzielni zasłania się 
stale pap ie rkam i (zapisano już  
w  te j spraw ie całe tom y pism), 
s tw ie rdza jąc n iem ożliwość roz­
poczęcia pracy. P rzedstaw icie l 
Zarzado GS. będąc w  Oddziale 
O kręgow ym  CRS w  W arszaw ie,

O ddzia ł O kręgow y CRS p rz y ­
d z ie lił spóSdzielni w  Leoncinie
co ty lk o  m ógł. P rzydzie lony , , , „  . , . , .
sprzęt wym aga n iew ie lk iego  re - p r°P °z^  de!egata radzieck ie-

zety „F rance S o ir“  K orespon­
dent ten op isyw a ł radość społe­
czeństwa na wieść o m ożliwości 
zakończenia w o jn y  koreańskie j, 
którego pe rspektyw y o tw orzy ła

mon tu , ale nada je  się do eksplo­
atac ji.

Tym czasem  wagon ze sprzę- j 
tem sta ł n ie roe ładow any od dnia j 
11 — 15 czerwca br. na stac ji j 
ko le jo w e j w  Sochaczewie.

go dp ONZ. M a lika .
N ie ty lk o  w  Now ym  Jorku  

w ita no  z taką radością ośw iad­
czenie M a lika . Ze w szystkich 
krańców  św iata n ieprzerw aną 
fa lą p łyn ą  głosy, domagające 
się od rządu am erykańskiego 

Obecnie, gdy wszyscy chcie- ¡pod jęc ia  niezwłocznych, ro ko - 
lib y  przedłużyć każdy dzień. ! w ań z dowództwem  Koreań- 
by móc w ydobyć ja k  n a jw ię k - j sk ie j A rm ii Ludow ej i ochotn i- 
sza ilość to r fu . Zarząd G m inne j j ków  ch ińsk ich  W specja lnym  
Spółdzie ln i w  Leosc in ie  m a rn u - \ a rty k u le  na łamach francusk ie - 
je tak  d ług i okres czasu (nie l i -  | go burżuazyjnego „M onde“  au- 
czac ju ż  kosztów „posto jow e- '• to r  s tw ierdza: „Czyż można 
go“ ). I  przypuszczać, że op in ia  na  za­

p ia n  eksp loa tac ji spó łdzie l- j  chodzie mogłaby przebaczyć
ńia w  Leoncin ie  ma n ieduży — 
zaledwie 500 ton. P rzy  dobre j 
w o li i pewnym  w y s iłk u  ze stro­
ny Zarządu, p lan moczna jeszcze 
w ykonać do końca sezonu. N a­
leży ty lk o  energicznie i  ja k  n a j­
szybciej zabrać sie do robotv.

E. S ^R W A C K I 
W arszawa

U nas panuje Inne lempo

na arenie
Zygmunt Broniarek

świata

Cem entownia „O d ra " w  Opo­
lu  jest jednym  z nowoczesnych 
zakładowy przem ysłowych, k tóre 
pow sta ją  w  plan ie  6- le tn im . je d ­
na z w ie lk ich  budów  socja liz­
mu. W śród w span ia łych urzą­
dzeń socjalnych, zbudowanych 
dla  załogi zna jdu ją  się: basen 
kąp ie low y, boisko sportowe oraz 
p iękny  „Dom  R obotn ika“ .

O tw arc ie  „Dom u Robotnika* 
zap ro iek tow a liśm y na 1 m aja 
br. W  zw iązku z tym  w  m arcu 
br. zw róc iliśm y się do Ekspozy­
tu ry  C entra li Tekstvlne,i w  O-
po lu z oro^ba o dostarczenie
nam  do dn ia 28 marca 120 
m etrów  kw adra tow ych  m a te ria ­
łó w  dekoracyjnych na ko f arv 
sceniczne Fkspozytura ośw iad­
czyła nam że trzeba  uzyskać w  

‘ C en tra li T eks ty lne j w  L o d u  ze­
zwolen ie na sprzedaż m ateria ­
łó w  ponieważ eksnozytura iuż 
zrob iła  rozd z ie ln ik i na dany 
kw a rta ł.

la, k tórego zapewniono, że w p i­
sze sie nas na bieżącą lis tę  i że 
m a te ria ły  będą na tychm iast w y ­
słane.

Ponieważ do końca m arca br. 
m a te ria ły  nie nadeszły, rozpo­
częliśm y te le fon iczne in te rw e n ­
cje. Za każdym  razem Centra la 
odpowiadała, że zam ów iony to ­
w a r iuż  w ysyła . 20 k w ie fn ia  br. 
o trzym a liśm y pism o z C entra li 
z zaw iadom ieniem , że polecono 
h u rto w n i w ysłać na nasz adres 
zapotrzebowany m ateria ł. I  na 
tym  sie skończyło. M a te ria ł nie 
nadszedł.

O tw arc ie  „D om u R obo tn ika “ 
m im o w szystko nastąp iło ._ ale 
n ro iektow ane k o ta rv  m us ie li­
śmy zastąpić papierem .

Od tego czasu m in ę ły  ju ż  dwa 
miesiące, a m a te ria ły  dekora­
cy jne dla naszego „D om u R obot­
n ik a “  ciągle jeszcze „ id ą ".

Komisja Kulturalno - Oswiato-

swym  rządom nie w yko rzys ta ­
nie wszelk ich możl iwości po ro ­
zumienia?“

Pod naporem faktów
Pod naciskiem  op in ii pu b licz ­

nej całego św iata, domagającej 
się pokojowego uregu low an ia  
kw e s tii koreańskie j im p e r ia li­
ści zmuszeni b y li p rzy jąć p ro ­
pozycję M a lik a  i zgodzić się na 
podjęcie rozm ów w  spraw ie za­
przestania ognia i zawieszenia 
b ron i. Z d ru g ie j zaś strony 
czynn ik iem , k tó ry  sk ło n ił ich do 
podjęcia rozm ów jest sytuacja 
w o jskow a w  K ore i i n iepow o­
dzenie, ich aw an tu rn iczych  p la ­
nów.

M im o  rzucenia p rzeciw ko ■ na­
rodow i koreańskiem u w ie lk ich  
s ił i poważnych ilości uzb ro je ­
nia, m im o prowadzenia w o jny  
w  na jba rdz ie j bestia lsk i sposób 
im p eria lis tom  am erykańskim  
nie udało się zagarnąć Kore i, 
n ie  udało się złamać boha te r­
skiego oporu narodu koreań­
skiego i ochotn ików  chińskich. 
Jedynym i ich „zyskam i“  — b y ­
ła wzrasta jąca w  szybkim  tem ­
pie ilość zabitych, rannych i 
w zię tych do n iew o li żołdaków 
USA i w o jsk wasalnych.

Pod naciskiem  n ieubłaga lnych 
fa k tó w  generał R idgw ay. na

podstaw ie in s tru k c ji rządu 
am erykańskiego, .zaproponował 
spotkanie z przedstaw ic ie lam i 
koreańsk ie j a rm ii ludow e j i 
ochotn ików  ch ińsk ich  w  celu 
podjęcia rokow ań w  spraw ie 
zawieszenia bron i. W w y n ik u  
w ym ia n y  depesz m iędzy do­
wódcam i obu stron, ustalono, że 
spotkanie o fice rów  łączn iko­
wych nastąpi w  niedzielę, 8 iip -  
ca d la  przeprowadzenia w stęp­
nych rozmów.

Pokój —  to katastrofa 
dla imperialistów

C ytu jąc  na początku a r ty k u ­
łu  „F rance  S o ir“  poda liśm y t y l ­
ko  pierwszą część zdania, cha­
rakterys tyczną dla  nastro jów  
społeczeństwa am erykańskiego. 
Druga część zdania jest cha rak­
terystyczna ale d la  nastro jów  
k ie row n iczych  k ó ł am erykań­
skich. „Trzeba jednak s tw ie r ­
dzić  — pisze dz ienn ik  — że 
przywódcy rządow i w  Ameryce  
są przerażeni na myśl,  iż  naród  
am erykańsk i m óg łby w  kon­
sekwencji  (pokoju w  K o re i — 
red.) zapragnąć zwolnien ia w y ­
s i łku  zbrojeniowego“ .

„P rzyw ódcy  rządow i w  A m e­
ryce“  rob ią  w ięc wszystko, co 
mogą, by od nowa rozhuśtać 
h is te rię  wojenną. Prasa am ery­
kańska pełna jest w iadomości, 
wskazujących na am erykańskie  
zam iary sabotowania rokowań. 
W  czasie, gdy trw a ła  w ym iana  
depesz w  spraw ie rozm ów o za­
wieszenie b ro n i — w ie lu  p o li­
tykó w  am erykańskich  w ys tą p i­
ło z wezwaniem  do dalszych 
zbrojeń. Na czele ich stoi — 
któż by jeże li n ie prezydent 
T rum an , k tó ry  po w ie dz ia ły  że 
zm niejszenie tem pa zbro jeń o- 
znaczałoby... ka tastro fę  (oczy­
w iście d la  am erykańskich  kap i­
ta lis tów ). W ty m  samym duchu 
w ypow iedz ia ł się m in is te r ob ro ­
ny M arsha ll, m in is te r spraw 
zagranicznych Acheson, d y k ta ­
to r  gospodarczy W ilson i  w ie lu  
innych.

Prawdziwy głos Ameryki
Tego rodzaju głosy „k ó ł rzą ­

dow ych“ ani też te rro r  rządo

dziwego głosu narodu am ery­
kańskiego. Z nową siłą za­
b rzm ia ł ten p ra w d z iw y  głos A -  
m e ryk i na I N a rodow ym  K on­
gresie w  O bron ie P oko ju  w  
Chicago. Ze wszystk ich 48 sta­
nów am erykańskich p rzyby ło  na 
Kongres ponad 5 tysięcy dele­
gatów, reprezentu jących wszy­
stk ie  od łam y społeczeństwa a- 
m erykańskiego. Kongres powo­
ła ł do życia ogóinoam erykański 
K o m ite t O brońców Pokoju i 
u c h w a lił rezo lucję  domagającą 
się zaw arcia  pełnego poko ju  w  
K ore i, natychm iastowego pod­
jęcia  rokow ań m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i dia u re ­
gulow ania wszystkich spornych 
spraw  oraz uzgodnienia spra­
w y  rozb ro jen ia  i k o n tro li ja k  
rów n ież z likw id o w a n ia  b ron i 
m asowej zagłady.

Imprezy Departamentu 
Stanu

Głos poko ju  boleśnie ra n i u -  
szy am erykańskich  im p e r ia li­
stów. D latego to n ie  w puśc ili 
do Stanów Zjednoczonych de­
legac ji Ś w ia tow e j Rady Poko­
ju . zaproszonej do Nowego J o r­
ku  przez pełniącego w  czerwcu 
obow iązki przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa J. M a lika . 
D latego to  wszędzie, gdzie t y l ­
ko mogą, organ izu ją  dyw ersję , 
w ym ierzoną p rzeciw ko ruchow i 
pokoju.

T a k im i to im prezam i b y ły  
dw ie kon ferencje , zorganizow a­
ne przez im p e ria lis tó w  am e ry­
kańskich w  E uropie Zachodniej. 
Jedna z n ich — to kon ferenc ja  
żó łte j m iędzynarodów ki zw ią ­
zkow ej w  M edio lan ie , na k tó ­
re j pod dyktando  am erykań ­
skich bonzów zw iązkow ych o- 
m aw iano sposoby w a lk i z r u ­
chem poko ju  wśród zw iązkow ­
ców św iata. D ruga — to kon fe ­
rencja  „soc ja lis tyczna“  we 
F ra n k fu rc ie  nad Menem, gdzie 
dokonano ponurego ak tu  odgrze 
bania n ies ław nej pam ięci I I  
M iędzynarodów ki, wysłużonej 
agen tu ry b u rżua z ji w  ruchu  ro ­
botniczym .

O charakterze te j im prezy

W  S T O L I C Y
Reorganizacja administrowania domami

m ał tam  w  ręku  w yp róbow any 
agent podżegaczy wo jennych, 
polakożerca i  rew iz jon is ta  K u r t  
Schum acher — przyw ódca za­
chodnio -  n iem ieck ie j socjalde­
m okra c ji. Ci „soc ja liśc i“  od 
siedm iu boleści poparli ‘ oczyw i­
ście całą agresywną p o litykę  a- 
m erykańską łącznie z w yśc i­
giem zbrojeń. Jednom yśln ie  u - 
c h w a lili rezolucję, domagającą 
się „ró w n o u p ra w n ie n ia “  T r iz o - 
n ii i szybszej jeszcze n iż do tych ­
czas re m ilita ry z a c ji. „R ó w no­
up raw n ien ie “  T r iz o n ii — _ to 
przyznanie kie row niczego m ie j­
sca neoh itle row sk im  zbrodn ia­
rzom  w  -Europie Zachodn iej i  
podoorządkow anie je j am ery­
kańsko - h itle ro w s k ie j okupacji. 
Socja ldem okraci raz jeszcze o- 
k a zali się n a jg o rliw szym i p ro ­
pagatoram i i w vkonaw cam i a- 
m erykańsk ich  p lanów  „o rg a n i­
zacji E uropy“  i  przygotow ań 
w ojennych .

Sukces demokratów , 
fińskich

Om am ić, zastraszyć, oszukać 
masy — oto cel im p eria lis tó w . 
A le  w y s iłk i ich skazane są na 
fiasko. N ie dlatego, by b rako - 

ało im  chęci — w prost prze-

Dotychczasowy system adm i­
n is tro w a n ia  dom am i podleg łym i 
P rezyd ium  Stołecznej Rady N a­
rodow ej ulegnie ju ż  w  n a jb liż ­
szym czasie reorganizacji. Na 
m iejsce obecnego Zarządu N ie ­
ruchom ości M ie jsk ich  i jego od­
dzia łów  powołane zostaną przy 
dzie ln icowych radach narodo­
wych w yodrębnione przedsię­
b iorstw a pod nazwą M ie jsk ich  
Zarządów B udynków  M ieszka l­
nych. Będą one ad m in is tro w a ­
ły  dom am i rozproszonym i, prze­
ważnie s ta rym i, ja k  rów nież do­
m am i w osiedlach

W  pierwszym  etapie zostanie 
powołanych 8 tak ich  przedsię­
b io rs tw . W W arszawie lew o­
brzeżnej powstaną przedsiębior­
stwa dla śródm ieścia-poludnie, 
śródm ieścia-pólnoc. W arszaw y- 
Południe. W arszawy -  Zachód, 
W arszawy-Północ. Na Pradze 
powstaną dwa przedsiębiorstwa, 
d la  P rag i-P ó inoc i  P rag i-P o łud -

nie. Ponadto dla adm in is trow a­
nia na jw iększym i osiedlam i M u ­
ranów  i M iró w  powstanie osob­
ne przedsiębiorstwo.

Każde z tych przedsiębiorstw  
będzie m ia ło  od 5 do 13 zespo,- 

| łów  adm in is tra to rów . Zespół 
ad m in is tra to rów  wypadać bę­
dzie na około 45 tysięcy me­
trów  kw adra tow ych  pow ierzchn i 
m ieszkalnej.

Reorganizacja adm in is trow a­
nia dom am i podległym i Prezy­
d ium  St. R. N. ''m a  na celu 
bliższe powiązanie adm in i -  
s tra c ji z m ieszkańcam i w  
celu poznania ich potrzeb i bo­
lączek Powołanie przedsię­
b io rs tw  opartych na rozrachun­
ku gospodarczym przyczyni się 
rów nież do prowadzenia rac jo ­
na lne j i oszczędnej gospodarki 
oraz da możność stałej k o n tro li 
nad działa lnością zarządów do­
m ów  m ieszkalnych (i)

Kolonia domków jednorodzinnych na Kde
W  obrębie u lic  Górezewskiej, 

E le kcy jn e j, Ks. Janusza i O - 
bozowej powstała nowoczesna 
ko lon ia  dom ków jednorodz in ­
nych, k tó re j budowę rozpoczęto

c iw n ie . im p e ria liśc i i ich agen- j n a jesien i roku ubiegłego.

wv. nie po tra fią  zagłuszyć p ra w - św iadczy fa k t, że ba tutę trz y -

Wv „t-P iim v  w iec do C entra li | wa p rzy s -rm tlicv  C em entowni
„O d ra “  Opolew  Łodz i naszego przedstaw icie-

Wypalił się słomiany ogień
Na teren ie wsi Jaros ław  S ta­

re- pow Stawne : s in ie ją  kota 
różnvch organ izacji snołeczn'-"h. 
Jest wiec ko ło  ZSCh. Lig- K o ­
biet. ZMP. Ochotnicza S tr iż  Po­
żarna. oraz drużyna harcerzy _ 

Jest rów nież i* Ja ros ław iu  
okazały dom sDołecznv. św ie t­
n ie  nadajaev s;e na św ietlicę, 
na k tó re i b rak uskarżają się 
w szystk ie  koła. Żadne z tvch 
kó ł nie rob i !ednak nic, aby do­
prow adzić budynek do stanu u- 
żvw a 'naści i  urządzić w nim  
św ietlicę.

B y ły  w praw dzie  oróby w  tym  
k ie run ku . W r. 1949 i 1P50 u rzą­
dzono k ilk a  zabaw, przęznacza- 
iac dochód nr  rem ont domu 
Zabawy dochód p rzyn ios ły ,
sprawa jednak nie ruszyła ani 
na k ro k  z mieisca.

W arto  bv  sie nia zająć po­
nownie. bow iem  mie=zkańcv
wsi coraz m ocnie j odczuwają 
b rak św ie tlicy .

JAN KO BA  
Jarosław Stary

Ś la de m  l i s tów  naszych  c z y te l n i k o m

C IS l  odpowiada
D n ia  20 m aja b r  w v d ru k o - 

waliśm.y lis t ' zb iorow y pt. 
„C U SZ trenu je  nas w  c ie rp li­
wości“ . w k tó rvm  autorzy ska r­
ż y li się. że 7 m iesięcy czekają 
na rozpatrzenie przez CUSZ po­
dań o przyznanie im  dyp lo ­
m ów  nauczycielskich.

W  odpowiedzi na tę notatkę 
CUSZ po in fo rm ow a ł nas. że 
sprawa została iuż załatw iona. 
Opóźnienie za ła tw ien ia  podań 
nnstaniło w sku tek reorganiza­

c ji k o m is ji k w a lif ik a c y jn e j w  
tym  okresie, zaległości nagrom a­
dzonych 7. 1950 roku oraz złe j 
pracy ko m is ji do spraw nauczy­
c ie li szkół m echanicznych. Po­
nadto został stw ie rdzony fa k t 
niew łaściwego udzielenia in fo r ­
m acji petentom  przez pracow ­
n ika  w ydzia łu .

Powyższa sprawa by ła  om a­
w iana na zebraniu grupy pa r- 
ty in e j oraz na naradzie p roduk- 
cv in e i B iu ra  K ad r

Zobowiązania lipcowe załogi Zakładów Starachowickich

Budowniczowie w ie lk iego pieca w  Zakładach Starachowick ich postanowil i  ukończyć prace 
związane z przebudową pieca do dnia 22 lipca, a nie jak  p rzew idyw a ł harmonogram 21 w rze ­
śnia Na zdjęciu murarze: W. Gajda, K. K u rn ik .  T Sowa, F. Dalej.

W Hajda.
W. K ub ik ,  W Tabula oraz 

Foto CAF Bandach

W z o ru jm y  się na p rz o d u ją c e j 
te ch n ice  ra d z ie c k ie j

Inż. Michał BorowyZ każdym  rok iem  pogłębia 
sie polsko -  radziecka w spó ł­
praca naukowo - techniczna i 
stale wzbogacała się fo rm y  po­
mocy technicznej. udzie lanej 
nam  przez k ra j przodującej na 
św iecie techn ik i Znaczenie do­
tychczas o trzym yw ane j pomo­
cy technicznej ze Zw iązku Ra­
dzieckiego uw idacznia sie coraz 
hardzie ; w m iarę rea liza c ji p la ­
nu 6-le tn iego W oparciu o do­
stawę radzieckiego sprzętu in ­
w estycyjnego i dokum entac ji 
budu je  się i u rucham ia w ie lk ie  
zakłady przemysłowe. c7eł owe 
o b ie k ty  naszej sześciolatki.

Cenne i fachowe uwagi eks­
pertów  radzieckich um o ż liw ia ­
ją  nam w y k ryw a n ie  rezerw  w e­
w nętrznych . przyspieszają rea­
lizac ję  naszych planów  gospo­
darczych Jednocześnie w y ła n ia ­
ła  się nowe trudn ie jsze zadania, 
nowe problem y techniczne i 
naukowe, k tó rych  szybkie roz­
w iązan ie staje się m ożliw e dzię­
k i wciąż w zrasta jące j oomocy 
k ra 'u  zwycięskiego socjalizm u

W naszej codziennej pracy ko­
rzystam y zarówno z osiągnięć 
na uk i radzieck ie j ja k  i z do­
świadczeń techn ik i radzieckie j, 
k tó re  zapładnia ją myśl twórcza 
naszych inżyn ie rów , techników  
i  rac jona liza to rów  A dośw iad­
czenia te sa ogromne.

Osiągnięcia laureatów  Nagród 
S ta linow sk ich  po tw ie rdz iły  jesz­
cze raz przed ca łym  św iatem  
przewagę tech n ik i radz ieck ie j 
nad techniką k ra jó w  k a p ita li­
stycznych O granicza jąc się na­
w e t w yłącznie do odcinka tech­
n ik i trudno  byłoby w jednym

ce laureatów  Nagród S ta lin o w ­
skich Za im iem y się ty lk o  n ie ­
k tó rym i, ażeby wskazać jaka 
iest treść i ja k ie  uzyska e fekty  
gospodarka radziecka, dzięki 
zastosowaniu w yróżnionych prac 
'■ dziedzinie tech n ik i

G ruoa inżyn ie rów  „U ra lm asz- 
zawoda“  pod k ie row n ic tw em  
oatowskiego zapro jektow a ła 
krocząca koparkę Agregat ten 
posiadający czerpak o objętości 
14 rr  sześć, i długość wysięgu 
65 m etrów  w yko n yw u je  prace 
10 tysięcy robo tn ików -kopaczy

Grupa inżyn ie rów  pod k ie ro w ­
n ic tw em  inżyn ie ra  Szkundina 
zapro jektow a ła pompy ziemne 
M aszyna1 ta jednocześnie w y ry ­
wa grunt., transp o rtu je  go i u- 
kfada w  nasyp W ydajność u rzą ­
dzenia — 250 tysięcy m etrów
sześciennych miesięcznie, od le­
głość transportow an ia  g run tu  
przy pomocy wody dochodzi do 
3.5 k ilom etra . Pompy ziemne 
już sa =tosowane przy budowie 
w ie lk ich  e le k tro w n i wodnych.

Poważnym  osiągnięciem tech­
n ik i radzieck ie j iest praca zesoo 
tu inżyn ie rów  radzieckich pod 
k ie row n ic tw em  G rid ina . k tó r f  
skonstruow ał i zastosował w 
eksp loatac ji kom bajn węglowy 
dla w ydobyw an ia  węgla w  cien­
k ich o m ałj-m  unadzie po k ła ­
dach grubości 0.4 do, 0,7 m etra 
K om bajn  zastępuje pracę 3? 
ładowaczy i um ożliw ia  wzrost 
w ydajności o 80 procent.

Zespół specja listów  pod k ie ­
row n ic tw em  profesora C e liko -

_________  wa zap ro jektow a ł podstawowy
a rty k u le "  opisać 'w szys tk ie  p ra - agregat przem ysłu hutniczego,

zgniatacz u n iw e rsa lny  -  b lu - 
m ing. Na radzieck im  b lum ingu 
można stal przew alcow yw ać nie 
ty lk o  na p ó łfa b ryka t o kw a d ra ­
tow ym  p ro filu , lecz rów nież na 
szerokie p ły ty  (slaby).

Radzieccy specjaliści pod k ie ­
row n ic tw em  akadem ika D ik u - 
szina zbudow ali pierwsza na 
świecie ca łkow ic ie  zau tom aty­
zowaną fab rykę  tłokó w  dla s il­
n ików  samochodowych. W szy­
stkie prace na te j fabryce, w łą ­
czając kon tro lę  i opakowanie 
w ykonyw u.ją  m aszyny-au tom a- 
ty  Gospodarczy e fekt nowej 
technolog ii, pow ierzchnia o io - 
dukcy jna  zm niejszyła sie t rz y ­
kro tn ie . wydajność . na jednego 
rob o tn ika  wzrosła dziew ięcio- 
k ro tn ie .

Nową dziedzinę f iz y k i -  op­
tykę  c ia ł nieprzezroczystych — 
od k ry ła  grupa uczonych i in ­
żyn ierów  pod k ie row n ic tw em  
profesora Sokołowa. W ynalazek 
u ltradźw iękow ego m ikroskopu 
<,raz udoskonalenie metod u ltra ­
dźw iękow e j de fektoskop ii, do­
konane przez tę grupę o tw ie ra  
nowe pole badań naukow ych i 
technicznych. M ik roskop  u ltra ­
dźw iękow y pozwala „w idz ie ć “  
w nętrze c ia ł nieprzezroczystych

G rup ie  inżyn ie rów  pod k ie ­
row n ic tw em  A ndon iew a została 
przyznana Nagroda S ta lin o w ­
ska za opracowanie i  zastosowa­
nie w  eksp loatac ji nowej m eto­
dy ochładzania pieców m arte - 
nowskich. A u to rzy  w yko rzys tu ją  
w  sw o je j m etodzie uta jone cie­
pło parow ania wody. Para uzy­
sk iw ana w przewodach zostaje 
w yko rzystana dla celów tech­
nicznych i po kondensacji w ra ­
ca z pow ro tem  do in s ta la c ji

chłodnicze j. N ow y system- o- 
chładzania poważnie przedłuża 
czasokres eksp loatac ji pieców 
m artenow skich .

G rupa specja listów  N ik o la - 
jenko , U iito w s k i i G etm an o- 
p racow ali metodę o trzym yw an ia  
c ie nk ie j b lachy bezpośrednio z 
p łynnego żeliwa S konstruow a­
na przez tych wynalazców  m a­
szyna fo rm u je  p łynny  m etal w  
blachę grubości od 0,5 m ilim e t­
ra  Dzięki om in ięciu  konieczno­
ści w ytopu  sta li, od lew ania 
w lew kó w , w ie lo k ro tnych  na­
grzewać oraz wa lcow ania, przy 
zastosowaniu te j m etody kosz­
ty  własne zm niejsza ją się w ie ­
lo k ro tn ie , a m ianow ic ie : zuży­
cie energ ii e lek tryczne j — 15- 
k ro tn ie , pa liw a 8-k ro tn ie , w o­
dy 12-k ro tn ie , nakłady p roduk­
cy jne na jedną tonę p ro du kc ji 
3-k ro tn ie , an tyko rozy jna  w y ­
trzym ałość — 10-k ro tn ie  w ię k ­
sza od sta low ej blachy.

Inżyn ie ro w ie  W ołkow  i  Sa­
dow sk i w yna leź li skład w anny 
dla  te rm iczne j ob róbki stali, 
k tó ra  pozwala na uzyskiw an ie  
jasne j pow ie rzchn i, po h a rto ­
w aniu . U m oż liw ia  to zastosowa­
n ie  te rm iczne j ob róbk i po osta­
tecznej, m echanicznej. P rzy za­
stosowaniu te j m etody pełny 
cyk l p ro du kcy jn y  n iek tó rych  
w yrobów  red uku je  się o jedną 
trzecią .

G rupa budowniczych pod k ie ­
row n ic tw em  akadem ika K uźn ie - 
cowa opracowała i zastosowała 
w  praktyce kon s tru kc ję  w ie lo ­
p ię trow ych  dom ów m ieszkal­
nych o m ontow anym  szkielecie 
żelbetonowym  i  p ły tach  żelbe­
tonowych.

G rupa specja lis tów  pod k ie ­
row n ic tw e m  Szestopierowa o- 
pracowała i zastosowała m eto­
dę mechanicznego uk ładania 
betonu. M a to poważne znacze­
nie  dla przyspieszenia oraz po­
tan ien ia  prac budow lanych. O-

stanow ią
osiągnięć
w ie lk im
Zw iązku

szczędność roczna d,*ięki zasto­
sowaniu te j m etody wynosi 50 
m ilion ów  rub lj.

Poważne są rów nież osiągnię­
cia w ie lu  g rup  stachanowców i 
rac jona liza to rów  we wszystkich 
p raw ie  dziedzinach p roduk­
c ji. I tak  k ie ro w n ik  oddzia łu 
p ro d u kc ji cegły D uwanow opra­
cow ał metodę szybkiego w ypa łu  
cegieł przy zastosowaniu k tó re j 
wzrasta wydajność z jednego 
m etra sześciennego w  kręgo­
wych piecach z 800 na 2000 
sztuk miesięcznie.

W ym ienione prace 
zaledwie u łam ek 
ostatniego okresu w  
postępie technicznym  
Radzieckiego

W naszych b iurach kon s tru k - 
cy jnych, p ro jek tow ych , labo ra­
toriach i Ins ty tu tach  N aukowo- 
Badawczych polscy inżyn ie ro ­
w ie. techn icy i naukow cy roz­
w iązu ją  w ie le  prob lem ów  tech­
nicznych. kon s tru u ją  nowe m a­
szyny, opracow ują p ro je k ty  za­
k ładów  przem ysłow ych w  ra ­
mach planu 6-le tn iego.

Ważne jest. ażeby w  swoich 
pracach nasi specja liści w  m ak­
sym alnym  stopniu w yko rzys ta li 
m ożliw e do zastosowania w  
naszych w arunkach  zdoby­
cze i osiągnięcia nauk i i techn i­
k i radzieckie j. Naszym zada­
niem  jest p rzysw ojen ie przeka­
zywanych nam ju ż  doświadczeń 
technicznych, pełne w yk o rz y ­
stanie i przestudiowanie przez 
wszystkich zainteresowanych — 
przez p racow n ików  b iu r kon­
s trukcy jn ych , b iu r p ro je k to ­
wych. in s ty tu tó w  — otrzym anej 
radz ieck ie j dokum entacji tech­
nicznej, rozpowszechnienie i po­
pu la ryzow anie  te ch n ik i radziec­
k ie j w  naszym k ra ju .

P rzy jm u ją c  jako wzór przodu­
jącą technikę radziecką p rzy­
spieszamy rea lizac ję  p lanu 
6-le tn iego.

ci wyłażą ze skóry by osiągnąć 
ten cel. A le  masy ludowe coraz 
lep ie j poznają się na fa rbo w a­
nych lisach. W ykaza ły to raz 
jeszcze w yb o ry  do parlam entu 
fińskiego. Pom im o k ła m liw e j 
propagandy i zastraszania, w y -  
n ;k i w yb o ró w  w ykazah ’ poważ­
ne sukcesy lew icy. D em okra­
tyczny Zw iązek Narodu F ińsk ie ­
go, na. czele którego stoi P a rtia  
K om unistyczna, zdobył w  obec- 
njm h w yborach o 5 m andatów  
w ięcej n iż  w  w yborach poprzed­
nich. S oc ja l-dem okraci s trac ili 
jeden m andat, agrariusze 4, a 
konserw atyśc i aż 5 m andatów. 
W ybory  w ykaza ły , że hasło 
„nraca i po kó j“ , pod k tó rym  
szedł do u rn  Dem okratyczny 
Zw iązek Narodu F ińskiego o- 
b e jm u je  coraz szersze masy.

Znamieńne zestawienie
W alka o pokój — to naczelne 

hasło narodów  św iata. Pod tym  
hasłem odby ły  się w  Chinach 
uroczystości w  dn iu w ie lk iego 
i radosnego św ięta narodu ch iń ­
skiego — 30-lecia K om un is tycz­
ne j P a r t ii Chin. Za skuteczne 
rea lizow anie tego hasła w  ży ­
ciu, za u trw a la n ie  pokoiu m ię ­
dzy narodam i o trzym a li M iędzy­
narodowe N agrody s ta lin o w sk ie  
przodu jący ludzie w  walce o 
pokój. W tym  tygodn iu  w M o­
skw ie odbvła się podniosła u ro ­
czystość wręczenia tvch nagród 
dwóm  7. nagrodzonych — dzie­
kanow i C ante rbury  H ew ie tto w i 
Johnsonow i, i przewodniczacei 
Ś w ia tow e j D em okratycznej Fe- 
deracii K ob ie t Eugenii Cotton. 
Również przewodniczący Ś w ia ­
tow e j Radv P oko ju profesor 
J o iio t-C u ri'-  udał się do M o­
skw y po odb iór zaszczytnej na­
grody.

W M oskw ie nro f. Jo lio t-C u rie  
o trzym u je  M iędzynarodow a N a­
grodę S ta linow ską za w a lkę  o 
pokój Za w a lkę  o pokoi — rząd 
am erykański nie wpuszcza oe’e- 
gacji Ś w ia tow e j Rady P9- 
ko ju  do Stanów Ziednocz.o- 
nych . Oto fak ty , k tó re  m ó­
w ią  same za siebie Oto fa k ty , 
k tó rych  w ym ow ę coraz lenie j 
rozum ie j • wszyscy uczciw i lu ­
dz i" na świecie

K ro p k i  nad  ,,1“
ŻEBY N IE  W YJŚĆ Z W PR A W Y

—  Jeżeli nie będziemy stale 
zwalczać kom unizmu  — ostrze­
gał na lamach „ Telegra f “  prze­
mysłowiec angie lski Leslie Ga- 
mege — nasi fachowcy od  pro ­
ch kowania  bron i mogą wyjść  z 
w praw y .

W  trosce o to samo rząd an­
gielski wysy ła  swoich żołnierzy  
do odległych kolonii.  Zęby nie 
wyszl i z w p ra w y  w  m ordow a­
n iu  i  grabieży.

H O ŁD  T R A D Y C JI

Wysoki komisarz am erykań­
ski w  Niemczech zachodnich 
McCloy udał się u> czasie swe­
go pobytu w  Marburgu na dwa 
g ro b y  F ryderyka  Wie lkiego i 
Hindenburga.

M is ter McCloy zapewne ba r­
dzo żałował, że nie może w  po­
dobny sposób uczcić grobu.. 
Hitlera. (m)

K olon ia  liczy 39 dom ków je d ­
no i dw urodzinnych w ybudow a­
nych ca łkow ic ie  z cegły i k r y ­
tych czerwona dachówką. K aż­
dy z nich posiada 80 m etrów  
kw adra tow ych  pow ierzchn i j - 
ży tkow e j, na k tó rą  składa ją się 
5 izb m ieszkalnych; 4 pokoje z 
kuchnią, przedpokój, łaziąnka i 
ub ikacja . D om ki posiadają w ła ­
sne p iw n iczk i j wyposożone są 
w  elektryczność, gaz, piece k a f­
lowe, ins ta lac ję  wodociągowo - 
kana lizacyjną i 'boliery.

W szystkie dom ki w ybudow a­
ne zostały na 400-m etrowych 
dzia łkach, dlatego każdy z m ie ­
szkańców ko lon ii będzie m ia ł 
możność u trzym yw a n ia  ogródka 
koło swego domu.

W ko lon ii p ro jek tow ane jest 
w ybudow anie  przedszkola.

Dotychczas w  ko lo n ii oddano

11 dom ków, w  k tó rych  zamiesz­
ka li już  now i lokatorzy, na­
stępna partia  dom ków jednoro ­
dzinnych oddana będzie 22 lip ­
ca jako czyn lipcow y załogi 
zjednoczenia BW -1 budu jące j 
kolonię.

Do końca września bieżącego 
roku  zakończona zostanie ca ł­
kow ic ie  budowa ko lon ii, a w raz 
z nią wszystkie pozostałe dom ­
k i oddane będą do użytku . Po 
zakończeniu budow y rozpoczęte 
zostaną roboty ’ porządkowe: u - 
k ładanie naw ierzchn i i chodn i­
ków  na dwóch przebiegających 
przez ko lon ię  u licach Lenck ie j 
i K oszyckie j oraz budowa 
dwóch u lic  ja k  rów nież budowa 
zieleńców.

Spośród brygad pracujących 
nrzy w ykańczaniu ko lon ii na 
Ci-olo w ysuw ają  się brygada m u­
rarska M o tyczyńsk ie fo  w y ra ­
biająca średnio 250 procent n o r­
m y i brygada ciesielska Teresz- 
czyńskiego w yrab ia jąca  190 p ro­
cent.

(z)

Dwukrotny wzrost liczby miejsc w żłobkach
Rok bieżący przyn iesie dalszą 

poważną popraw ę sy tuac ji w 
zakresie op iek i nad m atką i 
dzieckiem  przez przeszło dw u­
k ro tn y  wzrost liczby m ie jsc w 
żłobkach zarówno dzie ln icowych 
ja k  i przy zakładach pracy.

Pod koniec roku  ubiegłego 
b y ły  w  sto lięy 22 ż łóbk i z ogól­
ną liczbą 1.135 miejsc. W bie­
żącym roku liczba m iejsc w  
żłobkach wzrośnie do 2.900.

(i)

Nowy „Dom Dziecka“
W  zw iązku z o tw arc iem  no­

wego Powszechnego Domu To­
warowego przy A le jach Je ro ­
zo lim skich. oddany będzie do 
dyspozycji M H D  stary dom 
P D T przy u licy  B rack ie j. W 
dom u tym  dyrekc ja  M H D  o tw o­
rzy  nowocześnie urządzony Dom  
Dziecka.

D la  lepszego zorganizowania 
pracy, utworzone będą osobne 
dz ia ły  dziecięcej garderoby w 
zależności od w ieku  dzieci Tak 
więc na pierw szym  piętrze po­
szczególne dz ia ły  sprzedawać 
będą odzież i inne a r ty k u ły  dla 
dzieci do trzech lat, na drug im  
piętrze dla dzieci od la t trzech 
do pięciu, a na trzecim  dla

dzieci od pięciu do czternastu 
la t

W ceiu u ła tw ien ia  rodzicom  
dokonyw ania zakupów w Domu 
Dziecka, zorganizowana zosta­
nie „p rzechow a ln ia " dla dzieci, 
gdzie pod tro sk liw a  opieka w y ­
chowawczyń baw ić sie będą 
m ogli na jm łodsi k lienc i. Na 
parterze domu uruchom iony bę­
dzie ogród zabaw. M ieścić się 
tu będzie czyte ln ia , postaw iony 
zostanie ześlizg i u ruchom iony 
zostanie zakład fry z je rs k i dla 
dzieci P07,a tym  w  ogrodzie 
dzieci będą m ogły ieździć na 
row erkach i drezynach. ia k  
rów nież oglądać ustaw ioną na 
makiecie ko le jkę  parową

(gr)

Braki wczasów niedzielnych w Młocinach

Występy zespołu 
Teatru Nowego z Łodzi 

w Warszawie
P rzyb y ły  do W arszawy na 

gościnne występy zespół Pań­
stwowego Teatru Nowego w Ł o ­
dzi odznaczonego Orderem  
„S ztandar P racy“ , rozpoczął w 
Państw ow ym  Teatrze Narodo­
w ym  im. W ojska Polskiego serię 
przedstaw ień sztuki „Poem at 
pedagogiczny“  przerob ionej ze 
znakom ite j oowieści — pam ię t­
n ika K. 3. M akarenk i, udrama- 
tyzow anej przez pisarza czecho­
słowackiego M  S tehlika.

Pierwsze przedstaw ienie „P o ­
em atu pedagogicznego" w  w y ­
konan iu  zespołu Teatru Nowego 
spotkało się z n iezw yk le  gorą­
cym  przy jęc iem  publiczności 
warszawskie j.

W ypraw y mieszkańców s to li­
cy do M ło c in  stanow ią już  od 
dawna „że lazny“ punkt p rogra ­
m u im prez n iedzie lnych

Zasłużona w pełn i popu la r­
ność tych w y p ra w  nie może i 
nie pow inna przesłaniać niedo­
ciągnięć, jak ie  wciąż jeszcze 
m ają m iejsce w  organ izacji 
wczasów m łocińskich.

D ośw iadczenia. osta tn ie j i k i l ­
ku  poprzednich niedziel uczą. 
że o ile  w y jazd  z przystan i koło 
mostu Ś ląsko-Dąbrowskiego iest 
na ogół należycie zorganizowa­
ny, o ty le  droga powrotna z 
M ioc in  do W arszawy nie zachę­
ca do pow tarzania w przyszło­
ści tego rodzaju podróży Przy 
wsiadaniu oa da tek w M łoc i­
nach k ró lu je  na ogół n iepodzie l­
nie prawo silniejszego Co d z iw ­
niejsze spotyka się to z m il­

czącą aprobata obsługi przysta­
ni w  M łocinach Nie dość na 
tym  — w  ubiegłą niedzielę 
k re w k i k ie ro w n ik  przystan i ob­
rzuc ił w ym ysłam i pasażerów, 
domagających się przyw rócenia 
porządku i kolejności p rzy wsia­
daniu na statek.

W ydaje się. że organ izatorzy 
żeglugi na Wisie pow inni za­
bezpieczyć pasażerom w iaściw ie 
zorganizowany ,ow rót.

W lasku n łoc ińsk im  stoją w  
każda niedziel do dy pozycji 
wczasowiczów ciężarów ki z je­
dzeniem ; napojam i chłodzący­
mi. Nie dopat: zysż się tu jed­
nak ani jednego wozu z owoca­
mi. k tó i /ch przecież nie brak. 
Czyżby wysłanie jedne; cięża­
ró w k i z czereśniami było dla 
WSS n iew ykona lnym  zadaniem? 
Chyba nie.

T E A T K Y
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a “  g. 19 
K a m e ra ln y  — „M ą ż  i żo na “  g 19 
N a ro d o w y  — „P o e m a t ped a g og i­

c z n y “  g 19.
P o w s z e c h n y  — „P a n n a  bez posa­

g u “  — g. 19.
T e a tr  D om u W o ls k a  P o ls k ie g o  — 

„D w ie  b liz n y “  1 „M a rc o w y  k a w a ­
le r “  g. 19-

S y re n a  — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
-  g. 19.15

W spó łczesny  — „ Z w y k ła  s p ra w a “
-  g 19.

L e tn i — „Z ie lo n y  G i l“  — g 19.15 
„ G u l iw e r “  „P a n  S to n k a “  g 13 i 17 
O p e ra  i  F i lh a rm o n ia  — „ H r a b i ­

n a “  — g. 19.
N o w e j W a rsza w y  — „O s ie m  la ­

le k  i je d e n  m iś “  — g. 16 — „O p o ­
w ie ść  o C h o p in ie “  — g. 19.

KI MA
M oskw a  — ..Na odsiecz C a ry c y n a ’ 

dod. P rzeg ląd  s p o r to w y  — g. 17, 19 
21.

P ra ha  — „B a ry łe c z k a “  g 16.30 
18 30 20.30

P a lla d iu m  — „ ż y c ie  d la  n a u k i“  
-  g. 17, 19, 21.

A t la n t ic  -  „T rz c in o w e  d z w o n y  
dod R zeka N ew a , — g 16.30, 18.30
20.30.

S to lic a  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y “  g
14. 16, 18, 20.

O ch o ta  — „V o lp o n e “  — g. 16, 18, 20 
W —Z — „W e s o łe  z a w o d y “  — dod 

.1 M a t“  -  g 17, 19, 21 
1 M a j — „W io s n a  w  S a k e n ie “  —* 

g 17, 19, 21.
S y re na  — „M u z y k a  i m iło ś ć ”  — 

% 16.30, 18.30, 20.30.
Tęcza  — „S . O. S .“  -  g. 17, 19, 21. 
P o lo n ia  — „N ic o la u s  N ik le b y “  g.

15. 18. 20
L o tn ik  — „ S t r ó j  g a lo w y “  — dod 

N a u k a  i  te c h n ik a  — g. 17 i  19.

R A  U I U
N IE D Z IE L A  8 L IP C A  

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m  
5.55 P oczą tek  a u d y c j i ;  6.20 K o n ­

c e r t,  8.10 M e lo d ie  o p e re tk o w e ; 9.00 
O d p o w ie d z i F a li 49; 9.10 „M u z y k a  
P o d h a la “ . 9.30 U tw o ry  C z a jk o w s k ie ­
go; 10.10 „ U ro d z a j“  — ode. pow . 
Z a le w s k ie g o : 10.30 A u d . d la  w o j­
ska ; 11.15 K o n c e r t s o lis tó w : 14.05 
A u d . d la  w s i: 15.15 Ta n e czne  m e lo ­
d ie  lu d o w e ; 15.45 W a lce  z f i lm ó w  
ra d z ie c k ic h : 16.20 Z a g a dka  n a u k o ­
w a ; 16.45 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip ­
c o w y c h “ : 17.00 F e lie to n : 17.10 „M a ­
dam e B u t t e r f l y “  — ope ra  P u c c i­
n ie g o ; 19.40 „W  k r a ju  J u liu s z a  F u - 
c z ik a “ : 20.30 G ra  Ó rk . p. d. C a j-  
m e ra ; 21.00 „N a  ra d io w e j e s tra ­
d z ie “ ; 22.00 W ie do m o śc i sp o rto w e  z 
c a łe j P o ls k i:  22.30 W ie czo rn a  s e re ­
n ad a ; 23.17 K o n c e r t  s o lis tó w ; 23.50 
— H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m 
Do. 8.50 tra n s m . p ró g . 1; 8.50 A ud . 

S K R K . 9.00 K o n c e r t o rg a n o w y . 9.30 
„O d  k o le b k i p rzez ż y c ie “  — ode. 
pow . T . T . Jeża: 9.45 „W ie ś  ta ń c z y  
i  ś p ie w a “ : 10.05 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 
10.20 „P o e z ja  i m u z y k a “ : 11.00 „W  
ry tm ie  w a lc a  i p o lk i “ : 11.40 S k rz y n ­
ka  W sze ch n icy  I ta d io w e j;  12.15 Po­
ra n e k  s y m fo n ic z n y ; 13.15 „Z y c ie  i 
w a lk a  F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o “ : 13.30 
P ie ś n i re w o lu c y jn e : 13.35 G ra  Zesp. 
M a n d o lin is tó w : 14.15 S o n a ty  fo r te ­
p ia n o w e  B e e th o v e n a : 14.45 T y g o d n ik  
w a rs z a w s k i; 15.00 B a jk i  m o n g o ls k ie ; 
15 50 D la  d z ie c i: ..O k ra s n o lu d k a c h  
i s ie ro tc e  M a ry s i“ ; 16.00 R e c ita l 
s k rz y p c o w y : 16.20 G ra  zesp. H a ra l­
d a ; 16.45 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip ­
c o w y c h “ : 17.20 K o n c e r t  p. d. S ere- 
d y ń s k ie g o : 18.00 „N a  fa l i  h u m o ru  
i s a ty r y “ : 18.30 „O d  m e lo d ii do m e­
lo d i i “ : 19.10 „L a m p a  A l la d y n a “  — 
p og .: 19.20 K o n c e r t C h o p in o w s k i;
20.30 „ K lu b  K a w a le ró w “  — s łu c h o ­
w is k o  w g . k o m e d ii M ic h a ła  B a łu c ­
k ie g o ; 21.40 M e lo d ie  b a le to w e  z 
o p e r: 22.40 — 23.10 M u z y k a  ta n e c z ­
n a ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .
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